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tW ieść ita«oceełKa o upadku gabinetu Auers- 

— p ^agger czasowo ustępuje. — L>ie24<̂e
rV kW ro- uręgierfkie — Treść i znaczenie 

ęs U- i> j-. Aulra.jego.)
W  pfiffkowem w ieczora6.n wydaniu tohti- 

ki czjt»nąf , ybitnemi czcionkami w ,drukow a­
ny telej i-yn z W iednia toj tre śc i: ,-M i m s t e -  
r  j a m A uerspeig-L as»er r u n ę ł o ;  z niem 
naturaiuie także pi Glaser i In g e r .  P rezy ­
dentem nowego gabinetu jest. kr. 1’aaffe, który 
przyjmuje doń dutychi zaaowych ministrów Chlu- 
metzkiego, S trem ayera i i^orsta. Rokowania z 
W ęgram i będą zapewne do października odro- 
czoub. Dotyczące obwieszczenia poda Wiener 
ruj. w tych dniach.*

W  sobotnim numerze Poluik podała i list 
swego korespondenta wiedeńskiego, pow tarza­
jący  powyższą wiadomość i uanpełniający. We 
di ag  niego hr Taaffe jeździł do W igier, aby 
piorozumieć się względom odroczenia rokowań 
anstro-w ęgierskieb. Podnosi o n , że według 
dzienników węgieruKick, W ęgrom zależy tylko 
na takiem  m irsterjnm  we Wiedniu, któreby 
miało siłę do przeprow adzania swej woli, i za­
daniem gabinetu Taffego będzie, utorować dro­
gę takiem u m inisterstw u. D latego też Izb a  pa- 
o w wdała się w spraw ę i przygotow ała prze­
silenie m inisteijalne, k tó re było nieuchronne, 
aie dopiero za kilka miesięcy wybuchnąć m ia­
ło Strem ayer, ChluŁjetzky i H orst dlatego po­
zostają na swych posadach, ze będzie to tylko 
gabinet biuroKiatyczny.

Inpy wiedeński Korespondent Pclitiki pod 
nosi, 2e członkowie Izby panów, którzy w ze­
szły poniedziałek a 31. zm. mieli posłuchanie 
n cesarza, •  przew a2me do opozycji naAżą, 
bardzo zadowoleui ztam tąd wyszli, i ie  hi1. Ho- 
henwaria, który także miał w tedy posłuchanie, 
cesarz prosił, „aby mu radą i uczynkiem był 
pomocnym w ty cli tak ciężkich czasach / 1 P rzy ­
pomina, że ostatL ch dn czerwca r. 1865 mini- 
j ie r  spraw wewnętrznych p. L asse r spotkał 
jjiflspodziżine nam iestnika Czech, hr. Belcrede- 
go u* korytarzach w ministerjnm, i ze zdu- 
m.euiCm go zapytał, zkąd się wziął, skoro ,nie 
póflaw.ał o urlop ?Przyy,iechałbm z P rag i w skti- 
fcek folikazU Najj. Pam»“ — odparł u-leredi. 
p  Lksser pobladł, a w ailka dni hr. bolcred ' 
już z im o w ał jego posadę.

Redakcja. Politiki zresztą dodała, że wieść 
ba czele p .dana już we czw artek obiegała w 
niemieckich koiach w Pradze. Rzecz dziwna, 
że wiadomości tak  ważnej, tak  stanowczo, tak  
w o-ganacn staroczeskicn ja k  młodoczeskicli z 
tryamfem toabiei onej, nie zakomunikowano 
dziennikom wiudefrekim z,e soboty, a p rze­
cież gdyby była wręcz nieprawdopodobną, by- 
l i i y j ą  ceutrallści co ryci lej powtórzyli z sz j-  
iei cśe ni przypiekami Jedna była fałszyw a 

s t ru r -  w tej wiadomości, fa to, że ro«-L.» a , . z

W ęgram i do października m ają być odroczone, 
co je s t w prost niemożliwem. Gazety cen tra li­
styczne z niedzieli zapewniają, że była to tylko 
flnia wyborcza staroczechów. Odbywały się 
właśnie prawybory do sejmu czeskiego w okrę- 
g a J i  wiejskich, z których wybrani staroezesi 
złożyli byli swoje mandaty. Wiadomość powyż­
sza m iała dodać bodźca zwolennikom staro- 
czeskim.

W szelako czytamy w Nowej Pressie: „P 
L a s s e r  dotąd jeszcze nie wyzdrowiał na 
tyle, aby mógł spiaw ow ać obowiązki swej teki. 
Zastępuje go tymczasowo ks. A uersperg, gdy 
jednak p. L asser zapewne nie prędko będzie 
mógł urzędować, więc gab.net na serjo zajmuje 
się kwestj<ł, kogo by wybiać mu na z a s t ę p ­
c ę  aż do zupełnego wyzdrowienia.* Ztąci za­
pewne jeszcze w piątek  pow ita ła  we Wiedniu 
pogłoska, źe nam iestnik dolno austrjacki, nr. 
Conrad wstępuje do ministerjnm spraw  wewnę 
trznyck Naturalnie, że słabość jed n aa  nie 
przeszkodzi p. Lasserow i kierow ać i nadal ca­
łym gabinetem

Słychać, że wcale jeszcze nie je s t uchwa- 
lonem, aby R a d ę  p a ń s t w a  o d r o c z y ć  jnż 
z koncern bieżącego tygodnia; owszem posie­
dzenia mają potrwać do d. 20. b. m.

Ministerjnm Auersperga ponownie zagroziło 
podaniem się do dymisji, jeżeli R ada państwa, 
a mianowicie Izb» posłów nic przystąpi jeszcze 
przed odroczeniem do obrad nnd n o w e l l ą  na-  
l e ż y i o ś c i o w ą ,  i chociaż klub lewicy się 
iacha, w końcu jeaiiak isiąpl Z drugiej s tro fy  
tak  ministerjum prz«d!itawskio ja a  i hr An- 
dras»y robią kwestję gabinetową z przyjęcia 
dosłownego k o n w e n c j i  r u m n ń s k i e j ,  
k tó rą już w ęgierska Izba posdów przyjęła. I  w 
tej mierze centralizm jak  kozioł się upiera. 
Dotyczące oDruJy w komisji ekonomicznej Izby 
posłów uchwalono zachować w tajem nicy; pj 
H erbst miał tam wygłosić dłngą, pioruuńjącą 
m^wę, któ/ejby, jako niewygłoszonej w pełLcj 
Izbie, wydrukować nie można, tak  Ry*a num ę 
tną i grubiańska dla rządu. Ale Kozia wezmą 
za rogi, i konwencja będzie przyjętą, mimo in 
tryg żydowskich, k tóre są jedyną przyczyną 
tego oporu

Jak  wiemy, mają dzisiaj przybyć do W ie­
dnia ministiruwie węgierscy Tisz* i Sz^ll, i za­
pewne będą się poroznmiewzć z c. k. bankiem 
narodowym, skoro d -  1 s z e r o k o w a n i a  z 
m inisterstwem przedlitawskiem , na k tóre inni 
ieszcze ministrowie węgierscy pizybyć m ają do 
Wiednia, dopiero w połow.e b. m. się rozpo 
czną.

Podając niżej dosłowne brzmienie n o t y  
hr. a  n d r  a s s e g  o, musimy poczynić nad mą 
kilka uwag ogólnych. Ozj w ręezcsa Porcie 
przez hr. Lichy nota zgadza nę w znpełnońci 
z notą mżej po i .ną  — nie wiadomo; tek s t bo­
wiem tej ostatniej został jako osobna nota prze- 
słany przez hr. Andrassego posłom austriac­

kim w Paryżu, Londynie i Rzymie w celu po­
dania one.1 do wiadomości gabinetów odnośnych 
państw. Zredagowano ją  w językn francuzkim 
i z publikacją onej postanowiono tak długu cze­
kać, aż będzie odpowiedź r^ądu tarećkiego. 
Kolnische Zeituny dostała jednak )ej kopię i o- 
głosiia natychm iast w dosłownem brzmieniu frau- 
cuzkiem.

Nota zaw iera najpierw  opis dotychezaso 
wych usiłowań trzech m ocarstw północnych w 
celu uśmierzenia p o w stan ia ; mówi o działalno­
ści delegatów sześciu mocarstw i nareszcie o 
ostatnich dwóch rozporządzeniach snłtańskich 
(irade 2. pażdąjeruiką i fęrman 12 grudnia). 
Gdy te  obustronne Uaiłowaoia nie dopięły celu 
zamierzonego, przeto — powiada nota - -  mo 
carstw a postanow iły wystąpić wspólnie' v  celu 
w strzym ania ruchu, Który trw ając dłużę,,, „mógł 
by narazić na szwank pokój Europy.* Z aw arte 
następnie żądania noty dadzą się tak  s tre śc ić :

Wolność religijna zupełna i ca łk o w ita ; 
zniesienie dzierżaw y podatków- prawo normujące 
obracame podatków  pośrednich z Bośnii i Ilcr- 
eegrw m j na potrzeby tychże prowincyj pod kon 
trol i właściwych o iganów - zaprowadzenie ko­
misji tpecjiinej, ztożonej’ w równej liczbie z 
z muzułmanów i chrześcian, któraby ozuwala 
nad wykonaniem reform proponowanych przez 
m ocarstva, jako też tych, które zapowiedziały 
irade i terman o s ta tn i ; nareszcie polepszenie
8ŁSDxt aW ^ ne^ °  â ^n° ś c i  roln icze-

Nota, uznając iradę i ferm*n sułtański sa 
niedostateczne, jako stanowiące tylko ogólni­
kowe zasady, niezdolne do uśmierzenia prowin­
cyj powstańczych, sam a siebie chwali, i nazy­
wa ją  „aktem jasnym, meulegającym dyskusji, 
praktycznym i w łaściw ie zdolnym sprowadzić 
polepszenie stanu Rosnii i Hercegowiny.* Trn- 
dno z takiem zdaniem zgodzić się- ^  iłdnyh. 
,,unkcie je s t nota bardzo jasną i stanowczą, a 
mianowicie tam, gdzie mówi, 2u dla uspokojenia 
ludności niedość tolerancji dla relig’i chrza- 
ściańskiej, bez uroczyetego przy znania dla niej 
prawa na równi z islamizmem. Ale i ton paukt 
jak  wszystkie inne, wcale nie zawiera tej prak- 
tyczności, tych wskazówek prskrycznych, z» po­
mocą lttorycn można byłoby ułożyć wzajemne 
stosunki obojej ludności. TruJuo bowiem przy­
puszczać, any ludność ruuznłtnańska, przyzwy­
czajona do supremacji i do stawienia wyżej 
półksiężyca po nad krzyż, mogła się zgodzić 
bez oporu na postawienie jej La równi z rajasa- 
mi, Cokolwie. więcej praktyczności zawiera 
punkt, określający środki, za pomocą których 
rajasy  iuogI by przyjść do nabycia własności 
ziemskiej, mianowicie przez -ozparcelowanie 
ziem koronnych stopniową sprzedaż takowyeh- 
raj&som. Ze jednak punkt ten narusza podsta­
wy samodzielnej skariow ości tureckiej, mniemać 
należy że AngLa ten właśnie punkt w yzy.ka 
dis zamanif«>stowauia różnicy swego zapatryw a­
nia na sposoby szczi rufowego przeprowadzenia 
reiorm. O dkładając na później dalszy ciąg u 
wag nad inoralncm i spółecznein znaczeniem pa- 
jjjtyw ów  noty a u s tr ia c k i^  hie możemy pomi­

nąć znaczenia jej politycznego. W samej nocie 
isti)ie,e sprzeczność co do zapatryw ań1-  się ns 
następstw a, mogące wyniknąć z teraźuiejszej 
akcji mocaistw, Tak, noia przyznaje, iż jeóli 
rychło nie zadowolni się Iuanvści, zostających 
pod władztwem Porty , to na wiosnę powstaną 
Bołgarja, Kandja . inne prowincjo , tymczasem 
taż suma nota reform swoich nie rozciąga na 
te wszystkie prowiueje, lecz tylko na Bosuię i 
Hercegow;nę. Wynik ztąd  oczj wisry, iż Jsśli o- 
we prowincje (Bółgarja, Kandja itd.) zobaczą, 
że reforma ich nie dosięga, jeszcze Więcej Lędą 
miały powodów do pow stania, aniżeli teraz ma 

j ą  Raąd oultański będaie miat prawo powie­
dzieć im : Zapowiedziałem dla was w iraazie i 
w termanie reformy, chcę was wszystkich po- 
lówno uszczęśliwić, ale oto m ocarstw a wielkie 
nie pozw alają mi na to, i dają swoje reformy 
tylko dwom prowincjom. Sułtan z c >łą słuazuo- 
ścią, bo w o liw ie  przed groźba m ocarstw co­
fnie dawniej zapowiedziano reformy. W tym 
właśnie punkcie lasy n a j w i ę k s z e  •niebez­
pieczeństwo, i w tym też punkcie Anglia śmiało 
dopatrzyć może z*ą wolę a mocarstw, i i  nsmierza 
się jeduo powstanie po to tylko, a ly  wywołać 
drugie, groźniejsze, w samem sercu Turc; O 
tem czy powstańcy zechcą przyjąć reformy, i 
jak ie  wobec tego punktu stanowisko zajmie 
rząd angielski, pomówimy jutro

Korespondencja literacka.
Szanowny R edaktorze!

Autoi baidzo interesującego artykułu  „Sta 
tybtyka pomników-1, układał zapewnu swą stary- 
■ tjkę, według jakiego niemieckiego lub fruncuz- 
Liego podręcznika, mało zaś znane tą  nm książ­
ki polak.je i kraj własny.

W niosek ten o malej znajomości Ki aj u w ła­
snego. w j u r  wadzamy z tego, iż szanowny au­
tor, i pomnikach wznoazącycb się w polskich 
miastach, Wie oa-dzo mało.

O Mickiewiczu powiada ie  nigdzie mu pu­
blicznego pomnika nie wystawiono. Nic nie wie 
o kem- ie  w Poznaniu postawiono M i ■ k e w i- 
c z o w i pomnik kamienuj dJ uta W ładysław a 
Oleszczyńskiago. O K o ś c i u s z c e  mówi ta k ­
że, że Bi6 pozmda pomnika. A czemże jes t ku 
piec krakow ski jeżeli nie pomnikiem? Pomniki 
byw ają nie tylko z m arm uru romone i z bronzu 
odlewane, ale bywają także i z ziemi sypane. 
O tem  przecież autor, piszący po polska, wie­
dzieć był powinien, że w Słowiańszczyźnie ist* 
nja ł zwyczaj odwieczny nie tylko sypania mo*

EU wielkim ladziom, ale i sypania im pomni* 
ów, czyli w / .osztn ła  z ziemi kopców dla ucz- 

ezem a pamięci zasłużonych lndzi. Taki w.oc 
pomnik usypsno Kościuszce w Krakowie, talii 
pomnik sypią n nas na pam iątkf U n i i  L u ­
b e l s k i e j .

Nic też autorowi m e wiadomo je s t o po­
m niki na pam iątką tejże U n i i  postawionym 
w Lublinie, zdaje się naw et niewiedzieć. że

ie wznosi się pomnik Z y g m u n t a  
H I., jeden z najpiękniejszych w Enropie i nie- 

piękny od posągu konnego 
Benry -a  j w Paryżu, który au tor wymienił 
W  rzędzie arcydzieł.

.. liaszych posiada publiczny po­
mni Ił oprócz M ickiewicza także i P a  i a n
Ł 1 ? n ° T  ls tła o ri^ k * 88*0^  mu w rodzinnem mieście Sulif awn i,ch w Poznańskiem

Z polskich uczonych oprócz K o p e r n i ­
k a ,  k tóry  posiada dwa Public ne na nlicach
pomniki, jeden w Warszawie, wymieniony przez
W tóra S tatystyki, drugi w Toruniu1, niewspo- 
t tu ia iy  przez niego wcale, posiada jeszcze po- 
mnik K r z y s z t o f  K l u k  w mieście Ciecha- 
®owcu, gdzie był proboszczem, wzniesiony mu 
jako znakomitemu botanikowi, i PMwfjzemo 
Podówrzas eo do wartości natura, iście pol­
skiemu. . .

W ym ieniając monarchów, którym ?zniesio- 
ą°  pomniki, nie należało pominąć poJi1 .ka K a 

m i e r z *  W i e l k i e g o  diOta rzeźbiarzą 
adomskiego, k tó ry  niedawno wznieśli oby w »
• m iasta Bochni na rynku swojeg*1 m,aota 

j ® należało pominąć wy i awiciela Polski od na- 
J t t 1 szwedzkiego, moskiewskiego, węgserskie- 
^ . 1 buntu kozackiego S t e f a n a  C z a r n i e  c- 
hyi? * u ^dnego z największych wodzów, jacy 

swiecie. ktńrąm u postawiono pomnik 
.ta  T'ykorina; nie należało taki® 

■nąe pomnika, wystawionego w Rapperw ylu

na pam iątkę s t u l e t n i c h  w a l k  o n i e p o ­
d l e g ł o ś ć  i pomnika, postawionego przez Nie­
golewskich bohaterom Somo-Sierra.

Nie możemy tntaj podawać obszerniejszego 
uzupełnienia „S tatystyk i pomników^ paua 
H... la ;  — zwracamy tylko uwagę, że je s t  nie­
dokładną. pominęła boniem  wielt pomników 
polskich, nieznanych cudzoziemcom, dla togo, iż 
.ni w ogóle o d z n a c z a j ą  się ignorancją rze­

czy polskich i w ogól« słowiańskich.
Podzielamy zupełnie powody, jakie w ?za- 

nownym autorze * ywołały ironiczną wzmiankę 
pod Koniec artykułu  o pomniku StraszewsKie- 
go w Krakowif. W rzeczy samej iz ^ n a m  to, 
i i  w Krakowie, gdzie tylu wielkich Królów, wo­
dzów, uczonych, poetów, i yi ogóle słai pieiw- 
ązej wielkości żyło i życie zakończyło, nie 
wzniesiono żadnemn z nich o i p aca< h i uli­

cach m iasta pomnika, ale wzniecono go czło­
wiekowi, którego całą zasłagą, iż zajmował się 
gorliwie urządzaniem plantacji na miejscu zw a­
lonych a diogocennyrh pod względem history 
cznym mu. ów, bram i baszt starożytnych, i że 
na utrzym anie tych plantacji zapisał kilka ty ­
sięcy dukatów, w ygranych w karty . Mimowoli 
więc nasuwa się słuszna ironia przy wzmiance
0 tym pomniku, któ-a też każdemu człowieko- 
w i sprawiedliwie lubi *cemu zasługi wymiei zać, 
nasunie się kiedyś i we Lwowie, gdy stanie w 
nim pomnik dl* owego szczęśliwego pośrednika
1 urzędnika, który przez całe życie lyą ;zył 
przeciwko działaniom całość Polski, całość na- 
rodu, mającym na celu, którigo boleśm - wspo­
minają klienei Opieki narodowej, i który je s t 
ojcem owej polityki, co polslpch deputowanych 
rzuca plackiem do nóg każd ma ministerstwu. 
Nie — za takie zasługi, m inistrowie ale nie na­
ród staw iać powinni pomniki.

Przyjmij szanowny panie słowa poważania. 
Lwów. 7 lutego 1876.

Stuły czytelnik. „Gazety Narodowej'1

K a p a n a
T - j is t  d o  ***

(Ciąg dalszy.)

Opera wiedeńska słynna z przepychu, a co 
na Uąsi czas cliaiakterystyczne, popraw iająca co 

1 akustyczne błędy budowy; m&jąca co do 
sposobu wykonania i objęcia wszelkiego rodza­
ju reacji nowel czy dawnej, o rk iestrę  jedyną 
w świecie (boć lipska i paryzka prawie nie 
w p z ta  za fcomorę epigonów B ethorena), dała 

ym^{6zoąie szereg m istzow ikich p rzed s ta ­
wień Wolnego Htrzblca, Dor Żuana, Żydówki, 

ms ą. l o p ęr '* tgnf-ow akich, tym razem zu 
pełnych i u ra t « mych od znakom itych ampu­
tacji, Tannhauser i liohengrin w cafym blasku 
oddane, wzięli swój odwet za doznane krzyw ­
dy, Skandal W agner w tki,, acs yniony przez 
rozwścieczoną prąśę, kędyż nie doszedł? Mt- 
nął a osiągnął cel wprost prziciw ny. Kiedy

Nota Andrasscgo.
Hr Audi as ty  do hr. Apponyii go xc Paryżu, hr 
Beuita w Londynie i  hr. Wweprfena w Rzymie.

B u d a -P e sz t d. 30. grudnia 1875.
Od początku niepokojów w Hercegowinie 

musiały gabinety europejskie w swoim in tere­
sie zachowani* pokoiu powszechnego zwrócić 
uwagę na wypadki, zagrażajace mu narażeniem.

Trzy dwory, -u s tro  w igierski, moskiewski 
i niemiecki, wymicniawszy swoje odnośne z a ­
patryw ania, nmówiły się starać wspólnie o spro­
wadzenie pokoju.

Cel ten widać zanadto odpowiadał ogólne­
mu życzeniu, .żby re sz ta  dworów na zaprosze­
nie przyłączenia się don przez swoich przed­
stawicieli w Stambule, nie by ła się pospieszyła 
z«spotić swoie us łowania z naszemi.

M ocarstwa zniosły się między sobą dla 
użycia całego wpływa swego, celem zlokalizo­
w ania walki, tudzież umniejszenia jej k lęsk  i 
niebezpieczeństw, a to przeszkodziwszy S e r­
bii i Czarnogórze brać udział w ru«Jm-

Gł(K ich 4em więcej skutkow ał, ta  był 
identyczny, & zatem m anifestował s ta łą  WtTę 
Kuiopy uiedupussesenia ż*do*gv naratam a 
pokoju powssechnego r  ich -.ni m i  Mi ądnetni.

Nadto gabinety ofiarowały rsądow i rnaec- 
kiemu nsługi swoich agentów konsularnych dla 
r rzyczj niema się ku uśmierzeniu powstania. 
P rzy tem zadaniu starały się zarówuo nni- 
k n j ^ s z ^ k i e g o w m i e s M m a ^ r t ^ ^ ^ ^ t a i b i f c

Bok XV.
k r z e d p ł s i e  i i»* ło 8 * e n Ia  p r c y jm u j ą :

Ne i WOWIK bióro zJmimatrac,i „Gaz. bar.* 
przy ulicy Sobieskiego pod liczbą 12. dawniej no- 
w’J ulica f  20i) i ajenri» dzienników W. Piątkow- 
skiego, p)»c kacedialny 1. 7 W b RAKOWIK: księ­
garnia Adolfa Dygasiuzkiego. Oglos.enia v PARYŻU 
pr.yjmuje wyiaiznie dia „Gazety Nar-1 ajencja p. 
Adama, Oorrofour Ja la Croii, Rougê  j  prensme- 
rat, za* p. pułkownik Raczk.wski, Farboifr, Poi- 
sonnicre ^  WIEDNIU pp. Haasensteir et Yogler, 
nr 10 WallnsobgaMe, A. Oppelik Nollzeile 29. Rotter 
et Cm. I Riemergasse 13 i G. L. I.aube et Cm. 1. 
\ ia i Liliannii.raase 3. W FRANKFURCIE: nad Me­
nem w Hamburgu pp. Haasenstein e. Ycęler.

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 centi w 
od miejici objętości jednego wiere-.a drobnym dru­
kiem. Lifty reklamacyjne nieopieczętuowane n.- 
ulegają .ra kowaniu. Manuskryptu' drobne nie 
zwracają fig, lecz bywają niszczone.

ubliżyć godności, prawom i powadze zw ierz­
chnika.

Delegatom  nie było wolno występywać j a ­
ko komisja ankietowa, aoi też narzucać się na 
rzeczników życzeń ludności powstańczej Mieli 
oni zadanie, rozwiać wszelkie ułudy tej ludno­
ści co do pomocy zewnętrznej i upomnieć ją, 
aby, wyłożywszy swoje życzenia i żałoby, ro ­
zeszła się. M ocarstwa zastrzegły sobie jedynie, 
popierać u rządu tureckiego te żądania po­
wstańców, btóreby jako uprawnione były uzna­
ne. To uprzejme postępowanie gabinetów było 
dostatecznym dowodem, że ońarowały swoje u- 
słngi w zamiarze przyjacielskim ; ne w ich o- 
ezach zupełna solidarność interesów Europy, 
Porty i ludności powstańczej wymagała, aby 
srwawej i zgubnej walce koniec położono i 
przez istotne reformy, tudzież skuteczue ulep­
szenia, któreby tak z prawdziwemi potrzebami 
t ra jn  jak  i i  uprawmonemi wymogani władzy 
się zgadzały powrotowi 'jej zapobiezono.

Oto w krótkości historyczny przebieg po­
stępowania mocarsrw *d chwili wybuchu po­
wstania.

Do dnia dzisiejszego Kierowały się gabine­
ty nade wszystko życzeniem uniknięcia w szyst­
kiego, coby jako przedwcześne wdanie się E u ­
ropy uważać było można. W  tej myśli ograni­
czyły się w szystkie gabinety na doradzaniu 
rządom sm tana, aby nie trzym ały się środków 
jedynie wojskowych, ale też stara ły  się zw al­
czać zle środkami moralnemi, któreby zaburze­
niom pokoju na przyszłość zapobiegły.

Tą drogą postępując chciały gabinety uży­
czyć Wys. Porem moralnego poparcia, jakiego 
potrzebować*, a nadto dać czas do uspokoje­
nia się umysłów w prowincjach powstańczych, 
a to w nadziei, że tym sposobem wszelkie nie­
bezpieczeństwo dalszych zawikłań uchylonem 
zostaje.

Niestety, nadzieje te zawiodły. Z jednoj 
strony zdaje się, że obwieszczone przez Portę 
reformy nie dążyły do-uśm ierzenia Indn w pro­
wincjach powstańczych, ani też do osiągnięcia 
wł&śeiwsgo ci m dostatecznem nie były , z dru- 
jie j zaś połażenie tam y powstaniu nie udało 
się mężowi tureckiemu.

W rym s ta r ie  rzeczy, zdaniem naszem, na­
deszła dla m ocarstw chwila porozumienia się 
względem w stąpienia uft wspólną drogę i z a ­
pobieżenia, aby ruch przeciągając się, pokoju 
Europy ostatecznie nie narazd .

Taksam o jak  inne m ocarstwa, i my przy- 
klasnęliśmy dobrotliwym zamiarom, na których 
najnowsie macifesta snłtańskie polegają. Irada 
z d. 2 . października i term an z d. 12, grudnia 
u w ie ra ją  szereg zacad, k tó re  w ustroju pań ­
stw a OttomaAsLiego JafcO reformy wprowadzo­
n e * 1 być ma ą. Należy przypuszczać, że skoro 
natady te w mądi te  >Dmyśl« je  ustaw y ujętemi 
zostaną, i przede w szy stk im  jeżeli wykonanie 
onych w praktyce jasnem u pojęciu icL źródła 
odpowiadać będzie, dojdzie się do istotnych u- 
łf jsz e ń  w tureckiej adm inistracji państwowej. 

W gzejakg m e możemy scbie ukrywać, że

się widzi wszystkich taszczekujących tłumnie 
na jed n „ jo  człowieka, ustępuje się, choćby się 
było jego wrogiem, to sumo już ujuawia, ź* 
cztowieą ten olbrzymieje .ak posąg wobec tych 
uaszczekiwań. Napaści, k tóre przez k il’ a t \  go­
dni zrobiły z W agnera istną bestję a r  kalipty- 
czn t  na bruku wiedeńskim, są j e «zcz( dowodem 
jego muzykalnej wyższości. \ 9 W agner po-i - 
da geniusz robiema so tit  u iep rz jjac iri ’ h r- 
dumo, ile mógł w życiu p o b łą d ź  uie nAłl s ą . 
dzic, nie piszemy tu jego apologij, ale o ile 
lepsi i zdolniejsi < i go sądzą, to inne pytanie, 
1 czy nie przez nich metal jego naciągn ,ł gryn- 
szpanu, k iery  mu w yrzucają? Cała wyjątkowa 
wielkość W agnera polega dziś n» te i właśnie, 
że tak  długo był ^ sp ra w ied liw ie  sądzony, po­
m iatany niesłusznie, te 1 nikim ty le  podziem­
nej i nikczemnej walki me j r o f t a a ZOBO; przez 
to człowiek, choćby najbardziej sn typaty -zny . 
staje *ię sympatyczpym i m.mowolme interesu­
je  tyle indywiduów, co dziś lgną 40 niego. Ar- 
tyścde takiemu naszczekiwani* C erbera pomagają; 
cóż go Cerber choćby trójgłowy obchodzi, byle 
oa porwał swoją E urid icze, k*ora za tronem 
Plutona ku ńfemu) ręce w ytęża?! Może on po­
tem i Cerberowi cisnąć kawał chleba za to, że 
dojlrze szczekał, a le , oczy wiście po porwaniu, 
ulh prze I, by nie sądził, że go się przypuszcza 
do w aR i bezbronnej a najszlachetniejszej, jaką  
człowiek jeden zwalcza z wszystkimi. Tę E u ­
ridicze w postaci nowych iorm j idej zdobył 
W aguer z męztwem Orfeusza, idącego przes 
piekło, tego nie możua mu hi«‘przyzii.ć  po ty- 
loletnich zapasach, i to właśnie 1 rozp&cz przy­
prawiło Cerberów, stanowiących rytm  u jadają­
cy, a o wiele siluiejszy od o^sów Gluckowych 
w tej właśnie słynnej chaiakterystyce z jego 
Orfeusza. Bo też każda część społeczna miała 
dobę swych nadużyć, miel) je królowie, wodze, 
możnowładcy, oligarchie, szlachta, mieszczań 
stwo, wreszcie lud nieoświecony a rozkiełznany 
namiętnie, dziś mają tę dobę dzienniki; doba ta  
się przesila, epoka nadużyć, zbe/czeszczeń i 
drwin mija. a idzie czas ekspiauji. Dzienniki 
tracą niestety coraz bardziej kredyt moralny, 
żółkcieją jak liście jebienne i spadają jak  pa­
piery krachowe, a ekspiacja tem straszniejsza, 
im wznioślejsze i większe powołanie, k tó rego , 
się chybia. Jedne słnżą za trąbę s ła Wj  drugie 
iy g a ją  jad 6tn jak  siarczane sikawk., ale dobra 
w iara ich coraz mniejsza, i co innego na to 
miejsce przyjść musi, bo tych, co piawdz-e a 
sprawiedliwości bezstronnie i * miłością służą 
wśród wyjątków poszukać należy. D latego też 
obelgi ich wzbiły W agnera w tak ą  dumę. 
W szak nic dumy tak łatwo nie przekuw a w po­
tworną pychę, jak umyślna n-espriw  ieGl.wość; 
odpokutuje on, ale inaczej oni, bo jeże] ou pój­
dzie pod sąd przyszłości, to oni, ćo nic nie zro­
bili a  łamali jego życie, pójdą chyba pod prę­
gierz. Dodać jednak należy, że żadeu *■ pow 1- 
żnych krytyków, imienia tegd g< me wziął
udziału w tej burdzie. Jakkolw iek zaań jego 
nie dzielą, czują, że folblut i zasług i jogo w 
sztuce zbyt wielkie, bjjr .wolno było bezkarnie 
miotać nań błotem ulRrimin.

Wolimy się zwrócić w inną, milszą stronę.

Oper* w ieleńnka została  osieroconą s tra tą  pa­
ni Dustmann, zasłużonej śpiewaczki i nie po 
spolitej artystk i. Ileż roi nie odśpiewała ona!... 
Norma, Fidelis, Gretcken, A gata, E lza  w Lo- 
hengrinie, k tó rą  stworzyła. E liza w Tanhawoe- 
rze, wreszcie Donna A nta  w Dou Jcmjkp, k*ó 
ra  ćm.emy twierdzić podobnej sobie już nie bę­
dzie miała. Pani Dnatnuum w aieporozumśeinn 
z W agnerem nie śpiew ała w jego obecności, 
za to z pnblicznoś, ią pożegLała się w roli E l­
zy w Lohenjrinie. Rozstanie to było najw spa­
nialsze, jakie widzieliśmy w iy c .u  — Ja  1 i ea- 
tuzjazm olbrzymiej o*li. w której ł  godi inę o 1 
rzs is rac nie chciała, przem ówienie artystk i 
rzewnie płaczącej i pogrzebanej wśród kw ia­
tów — udział jej kolegów z wyjątkiem jednej 
zazdrośnicy, — był to obraz jak iego  dwa razy 
się nie widzi.

Cześć publiczności i krajow i gdzie tak że­
gnają swych artystów , tak i kraj zdolny i wydać 
i wypielęgnować sztukę na swą chwałę, a choćby 
go iiisturja surowo usadziła, —  sztuka jeszcze 
wspominać będzie go światu, gdy miną wieki i 
fale Dumiętności.

W ostatnich czasach WEnowioroJHogenobów 
z których ak t czw arty, ten kolos nie mający 
równego w muzyce, oddany był z całą wspa­
niałością. Grano te i  A frykankę, którh „d io  .0  
zu lta t prac instrumentdlftych zgrzybiałego mi 
strza, zawsze będzie interesującą dla muzyków 
studjnjących; grano także Proroka, k tóry  mocno 
posiwiał I mimo wszelkich pomp a efektów wy­
leciawszy raz  w powietrze, niewrócił więcej n& 
scenę.

O statn ią  operą ja k ą  Błyszałem, to Rumeo 
1 Ju lia  Goun&uia. Niegdyś zdaia mi się wyż­
szą od F a u s ta , dziś „jako m uzyką uczui a* 
zdaje mi się wyższ 1 — od wszystkiego ! Za 
pewne, ie  trzeba być może i 'czemś Więcej jak 
człowiekiem,Jby stworzyć tak ą  drugą cręsć wal 
ca, odzywającą nię v  plan, .s.mnch w więzieniu 
Gretchen, — a jeunak, Romeu wzniosłością 
swoją harmonią kolorytu i całością obraza, 
który duszę lo ry w a przemoeą, p rze rasta  F au ­
sta , który zostanie mimo swej piękności fau- 
stow ską abstrakcją, nie niemiecką i równie jak 
iuue daleką od rozw iązania w muz ce f&uzto- 
wego problemu, choćby jako  ściśle liryczny u- 
twór. Na całego F austa , naw et W agner, Nie­
miec i J  am alurg muzyczny, m e śmiał się rzu ­
cić, zrobił tylko doń uw erturę może najpotę 
żniejszy z jego u tw o ró w : równie Szamani fra 
gmentów tylko parę objął w swej wielkiej k re­
acji, której ostatnie sceny transcendentąłu/e, po­
dobno zerwały z ło tą  nić jego świadomości *<> 
czesnej — nłusznie też F au s t Gounanda zwie 
się M ałgorzatą. Szkic zaś Romea, rzucimy tu 
dla tyck — co go znają a nie słyszeL. Ro­
mea dawano dotąd w Paryżu, gdzie go 
Goanaud sam dyrygował. In terpretacją wieden- 
sk j już dla tego musiałem zi ileźć w yższą, ie  
v  Paryża daj t go — w Operze Komicznej ! 
Pani Ehn ocen iona od dawna i pan W alte r p e ­
łen uczucia tenor, dzielą od dawna między sie­
bie partją  i losy rzekome tej pary. Falstafi

F .des a d ^ ś  m&mka, pani Tremel, piękąym a l­
towym głosem obdarzona; bas Rokitańśkiego 
ubjął rc<ę ojca Anzelm*. Romeo Gonnauda to 
najprzód, obraz czas w odrodzenia tak  kwieci­
sty  i tak  wybornie ujęty, że ,iuż charak terysty ­
ką dni swoich przenosi w swe ciosy.

Po uwerturze, raczei przygraw ce wzbiera- 
r&jącej namiętną werwą juz całej orkiestry, 
ju t  partji sk rzy p o w y ch , których fugata odzy­
wają & ę przem kiiw ie i boleśnie, łam ią się z 
przyszłą fatalnością po głośnych tremolacL. 
następuje rzecz cale nowa i przepyszna, której 
dotąd nikt w muzyce niepomyślał: to prolog 
Wokalny a c&pella, wykonany przez chór w szy­
stkich aktorów ragedji. Zn  m glistą zasłoną 
Bfrupowaafl wrogie rodziny, ich liczna drużba 
i kliantcłA, w szelkie spłniidory W erony stoją 
ta  ugrupowane n .  pieiwszym  zaś planie para  
uźktaoseńydh nie Lsgo św iata, za  ręce się trz y -  
m tjąca. Ó iór w sty la  z .doiycka prostym , ale 
przejmującym do g łjb i, w  wolnym ryfm e -w ia- 
stuje rzecz, k tó ia  się ma przedstaw'.ać W śród 
głesów posaiych i jednurtajnych, po ciemnem 
tło barmonji, sopran Jn h e tty  po rk z  pierwszy, 
jak  jasny promień przed burzą odzywa się 
jakby . iaD k ich  św iatów , chór milknie, zasło­
na Spada.

Odsłona pierw sza poczęta świetnym balem 
w domu rodoiców Ju lie tty . B alet nie ten zwykły, 
kusy i wiecimie pow tarzający się, ale w ślicz­
nych strojach spółczesnych odtańczony w for­
mie starego  m adrygału o wzajemnych ukłonach 
1 amizga^h pełnych gracji, o melodji wonnej, 
jak  fiołki pierw sze na wiosnę, której w drugiej 
części tow arzyszy chór kobiecy pełe*1 radości, 
ctułość o świetnym kolorycie godnym W eroneza 
i grap M akarta Są tam meme figury, ja k  ów 
p ra ła t przez pięd aktów  nic nie mówiący, a w 
mimice swej akcji przecież wcale uie podrzę­
dny, którego w srysry  artyści mogliby studjo- 
;wać. W śród ożywioo ,j wrzawy bachanckłej, 
zjaw ia się ojciec * Ju lia , k tó rą  po .«z p ier­
wszy w świal wprow adzę i przedstaw iając 
skarb  swój najdroższy zleen przyjaciołom ze­
branym. Tuhętt* ma m aleńką mówkę do tow a­
rzystw* (to już wiua 1'b recisty) i okór kończy 
tę scenę, oddalając się. Zostaje Romeo, k tó ry  
1 icoguito 7- z a m a sk o w a n e j przyjaciółmi zjawił 
się na ta  in, słucha opowiadania jednego z nich 
słynnej, „fee Mabb*. Ta perełka w operze Gou 
n&uda w ielką i silną ma współzawodniczkę w 
rnanej syrafonji, tein arcydzie’e Rerlioza, kn ila  
instrum entic ji. Fee Mabb w Montechich Ber- 
lioza jest cale imią, dziką, podobną do tego 
kom a,a  ucieczki Mickiewicza, co wierzga, s ły ­
n ą c ,  ta  tu nie wózek do roboty, Ino do mia 
drżących się czarownic Łysej góry. F ee Mabb 
G ounaudi. stoi na swe! zagrodzie niemniej ró 
wna wojewodzie, samodzielnie 1 arcy oryginalnie 
wworzona. K w arte t sm y^kow y, p rzeslon i-ty  
sordinami przybiera najróżniejsze barw y i b la­
sk* pomysłów i tej bajki Szekspira o d p o w ^ n .e , 
c iem ię  m glistej tę  jasne, istn ie czai odzfejkkte, 
1 dalekich sfei doławiane, do chórów- much %

artją 1 losy rzekome tej pary. Ealstnh- ,.W jr.yU bl igaluie w ołającym  pcd.óiD- orze- 
czną mamkę, k tó rą  Kochanowski mógł widzieć chodzi w szelkie metamorfozy pow iastki 7 ™ . 
i zwać „Panią s ta rą “ śpiew ała uiepospolita lm ocą narzędzi to gromkich, to dętych, to fle



; apo^ ied/.iaue n io rm y  same przez się nie zdo­
łają aui na chwilę zastanow ić krw i rozlewu w 
[lerceęowinif i Bośnii, i że tak  samo nie są 
:?o femn, aby la ty  trw a łą  podstawę do ugrun- 

iWar.ia pokoju w tych częściach terrytorjum  
oi tnmańskiego

W samej rzeczy, rozebraw szy treść  irady 
7.' d. 2. pgździeituka 1 feimauu z d. 12. 
dnia, musi się wyznać, ie  W ys. P o ita  zaj&o 
wala się ilajzej ogóliiemi zasadami, k tó re  stATe 
określone, za podsiawę adm inistracji państw o 
V f.j służyć będą mugfy, niz przyw róceniem 'po­
koju w powstańczych obecnie prowincjach.

Główny interes rządu ottom ańskiego wy* 
•ińaga przedew^iystkiem przyw rócenia pjokoiu* 
a'.lsjjw:cm donóki to nie nastąpi, niepodobua bę­
dzie v.prowadzić w życie tych reform, k tóre 
Wys Porta sama obwieściła. Z drugiej znowu 
stro! y stan anarchiczny, północno-zachodnie 
piowincje Turcji pustoszący, nietylko W y* 
Porcie sprowadza kłopoty, ałe zarazem tkwi w 
nim wielkie niebezpieczeństwo dla powszechne­
go podoju ; i rozmaite państwa Europy nie mo- 

i obojętnie p^giądać na ciągłe ponawianie cię 
i i g a rd a n ie  stanu, który ,ui dzisiaj mocno 
przygniata^ liąniejf i przem ysł, i z każdym 
dniem hardziej w strząsając otuchę publiczności 
w uuzyma ńe pokoju,coraz wyższe i ważniejsze 
intor-sa kwestjonuje.

an je jg am j też że spełniamy kategoryczny 
obowiązek, poddając pod poważną rozwagę mo- 
1 ii-ŚJt gw aiancyjnyeh konieczność polecenia 
Wys. Porcie, aby a wój program  uzupełniła 
środkami, które się wydają nieodzownie potrze- 
buemi, jeśli pokój w prowincjach, obecnie pla­
gą wojny domowej pustoszonych, pokój i po­
rządek ma być przywróconym.

Z wyniku poufnej wymiany zdań, między 
nami a gabinetami petersburgskim  i berlińskim 
odbytej, doszliśmy do konkluzji, że środków 
tych szukać należy na polu dwojakiem, raz mo- 
ralnem, a powtóre m aterjalaem .

W samej izeozy m aterjaine położenie cnrze- 
ściań-kicj ludności Bcsnii i Hercegowiny osta­
tecznie tylko od jej położenia społecznego i 
moi alnego zależy. R ozpatrując gruntownie przy­
czyny szczególnego położenia, w jakiem  od tylu 
la t Bos_*ia; Hercegowina zostają, przedew szyst- 
kiern uderza w oczy duch dziwnie nieprzyja- 
cieisk i podejrzliwy, jakim  wzajemnie pałają do 
iebie chrześeianie i muzułmanie. Ta ogólna po­

dejrzliwość była najw alniejszą przyczyną, k tó ­
ra  delegatom naszym niepodobieństwem u ay- 
L’ia wpoić w pow stałych chrześcian przekona­
nie, że w ładze tureckie szczerą mają wolę za ­
radzenia ich żałobom. Niemasz może okolicy w 
Tui cii europejskiej, gdzieby antagonizm między 
krzyżem a półksiężycem tak  szorstk ie przybrał 
k sz ta łty .

Tę nienawiść tanatyczną i tę podejrzliwość 
należy po największej części przypisać tąsiedz- 
twu innych tegoż szczepu ludów, posiadających 
zupeine używanie tei wolności wyznań, k tórej 
chrześeianie Bosnn i Hercegowiny widzą się po­
zbawionymi. Skutkiem  nieustannego porówny­
wanie. odnoszą wrażenie, że są  w jarzm ie is to ­
tnej niewoli, że naw et miauo „rąjas" zdaje się 
staw iać ich wobec sąsiadów w nizszem moral- 
nern położeniu, że jednem słowem czują się być 
niewolnikami.

Niejednokrotnie E uropa zajm owała się ich 
skargam i jako też środkami zaradzenia ouym. 
Hat-humajnm z r. 1856 je s t jednym z owoców 
usiłowań m ocarstw . Lecz podług brzuuenia n a ­
w et tego aktu, wolność wyznania je s t jeszcze 
ograniczoną klauzulam i, k tóre zw łaszcza w Bc- 
śnii i Hercegow inie zaostrzane jy w a ją  rygo­
rem, dającym rok rocznie powód do nowych 
starć  Budowa gmachów poświęconych czci re ­
ligijnej i nauczaniu, użycie dzwonów, urządzę 
nie gmin religijnycn jeszcze dotąd w tych pro 
wincjach natrafia na przeszko-y, k tó re w o- 
czach chrześcian mają znaczenie wspomuieft 
zaw sze żywych z epoki podboju, a przed 
staw ia im muzuTnanów jako wrogów ich wiary 
i u trw ala wrażenie, że iy ią  pod jarzmem nie­
woli, i że mają prawo a oraz obowiązek zrzuce­
nia onego.

Ostatni fermari prawdziwie omawia ten punk t

tów powiewnych, to garści pereł miotanych 
przez srfy, to pizzieatów skrzypcowych a la  
Rerlioz używanych, w tem Romeo spostrzega 
Juliettę  i Rozalindę, wspomnienie gaśnie jak  
księżyc o wschodzie słońca. Tow arzysze upro­
w adzają go na chwilę. Ju lie tta  sama, pod w*a- 
ż.eniem św iata i hrabi Parysa, k tóry  jej się nie 
wydał Parysem , jak  róża w odmęt fal morskich 
rzucona, po raz pierw szy nad sobą myśląca, 
śpiewa te najpiękniejsze 1 */t taktow ych solow 
Gnnnauda, piękniejsze od zbyt efektowej Mi- 
roili jego , k tó rą P a tii wzbudza ty le  zapału.

Te solo będące k askadą  najwdzięczniej- 
s7>yc.k melodji o tęsknocie i przeczuciach cze­
goś smutnego, jbst silną stroną paai Ehn; sły­
szeliśmy te same przez pai ą M. Carwallho, 
k tó ra  mimo całego wdzięku i ru tyny nie sp ra­
wiła na nas tego wrażenia, zw łaszcza w cie­
niowaniu najwykwintniejszej z modulacji w pia- 
nissimie, kiedy pierw sza myśl pieśni pow raca 
z towarzyszeniem cichego dzwoneczka. Zjawia 
S’ę Romeo.

Poprzedza go wiolonczeHa z tematem smu­
tnym, który później pow raca; — ciężkie w e­
stchnienia wiolonczełlów przechodzące z wolua 
w łabędzie jęki, źle tej znajomości wróżą. . 
P ierw szy krótki dialog spokrew niający dusze 
ua wieki — i szekspirow ski pocałunek —• i 
drugi, jaku  d o d ru k  pierwszego oczywiście. J e  
des z p r z y j a c i ó ł  di mu odki ywa Romea, który 
znika, -  tu rozdzierający k izyk  Ju lie tty , k tó ra 
sryszy, ze to Capnlet, — węzę- trag e ly j zw ią­
zany - perspektyw a nieszczęść otw arta. O r­
k iestra  grobowe wieści wróży, podobne tym, 
co się w piątej odsłonie oderwą. — Na radę 
przychodzi Pani s tara , go rliw i powiernica — 
wraca chór i powtórzeniem prześlicznej meiodj* 
odtańczonego wprzód m adrygału kończy się 
pierw sza odsłona. Szczyt całego dzieła, śmiem; 
powiedzieć jedna z kilku naj wspanialszych me­
lodji jakie w muzyce powszechnej istn ie ją  ja ­
kie ktokolw iek wyśpiewał, to ustęp poprzedza­
jący drugą odsłonę— trwa krótko w pianissimie
— śpiewa go sama wiolonezella z cichem to ­
warzyszeniem. O tym temacie dać może poję­
cie m edytacja L iszta  na fortepian zeń ułożona, 
o tyle o ile rycina bez koloiytu  o obrazie. Po 
ostatnich tekstach tego tematu, tłum acza mi­
łości, ale nie tego, co mówi z kolei jeden czło­
wiek, potem drugi, jak  biednej mowie naszej 
przystępnie, ałe tematu, k tóry  głosem muzyki 
mówi to, co czują oboje i co tylko muzyka 
dać może. — Odsłona druga, ogród Muntechów
— noc w łoska, cała w aureolach miesięcznych 
śrebizących ciche drzewa; dalekie perspektywy; 
balkon w bluszczach upowity; cisza. — Romeo 
zwolna zbliża się ku balkonowi, solo jego jest 
n ie j;ko w&ijantem pierw szej myśli en trak tu , — 
pełne uczucia tęknego bez nadziei, świadome­
go całej grozy owoiej — 0 jednak miłującego. 
Na balkon pada ulask miesięczny - i jak  róża 
przy cichej melodji szepczącej jak  tajemnica,

wolności religijnej, jak  to już zresztą  uczyniły 
haty-szeryf z r. 1839, hat-humajum z r. 185G i 
inne ak ta  W ysokiej Porty. Potw ieidza on w ła­
dzę patrjarchów  i innych zwierzchuików du 
thow nych w spraw ach dyecezyj odnośnych, jako 
też w sprawach wolnego wykonywania obrzę 
k .«  ; ale zastrzega to w „granicach praw  i u 
poważnienia im adsieluuego.u P rzyrzeka także 
u ła tw ic ie  przy  budowie kościołów i szkół, 
która to obietnica niejednokrotnie już  była wy 
powiedziana w dotum eatach  urzędowych lecz 
nigdy nip była w 0tanie sprowadzić spokoju, 
gdyż drzew yw istL ięnie onej je s t  Zawisłem od 
w łaaz prowincjonalnych, k tó re ulegając naci­
skowi miejscowemu,nie mogą naw et rozpocząć w y­
konania onej, jeśli zasada nie będzie stanow ­
czo “ /g łoszoną. T erm u  więc niedawno obwie­
szczony nie przenosi miary tego, co już było 
udzielonem przez hat-humajum , ścieśniające , 
jak  to już podniosłem wyżej, wolność religijną 
ograniczeniami, które w ciągu tych la t o s ta t­
nich spowodowały liczne starcia.

Tak ograniczone ustępstw a, będące w mo­
wie, nigdy nie w ystarczały na to, aby zadu- 
wolmć chrześcian. Tem bardz,ej nie mogłyby 
uczynić tego dziś, kiedy wypadki na nowo 
krw ią zbroczyły kraj i rozżarzyły antagonizm 
między obu wyznaniami. Niech powstanie będzie 
przytłumione, a żywioł mahometański, wziąwszy 
siebie za zwycięzcę, szukać będzie bez w ątpie­
nia zemsty nad chrześcianam i za s tra ty , o k tó ­
re go przypraw iła  walka tak gwałtowna. S t a n  
r z e c z y  u m o ż l i w i a j ą c y  w s p ó ł i s t n i e ­
n i e  o L o k  s i e b i e  l u d n o ś c i ,  k t ó r e  
w a l c z y ł y  z t a k ą  z a c i ę t o ś c i ą ^  m o ż e  
w i ę c  u t r w a l i ć  s i ę  t y l k o  p o d  w a ­
r u  u k i e n  , j e ś l i  r e l i g j a  c h r z e ś c i a n -  
8 k a  z o s t a n i e  p o s t a w i o n ą  p r a w n i e  
i f a k t y c z u i e n a  s t o p i e  c a ł k o w i t e j  
r ó w n o ś c i  z i s l a m i z m e m ,  jeśli zostanie 
publicznie uznaną i szanowaną, nie zaś ty l ­
ko tolerow aną, jak  to było dotychczas. Dlatego 
to m ocarstw a gw arantujące powinny, podług 
nas, nie tylko żądać od Porty , ale i otrzyma 
od niej, jako pierwsze i główne ustępstwo, 
wolność relig ijną zupełną i całkow itą.

Równość wobec praw a je s t zasadą w yra­
źnie obwieszczoną w hat-humajumie i uświęco­
ną prawodawstwem  Zapewne więc z tego po 
wodu nhjnowsze ak ta  sułtańskie pom, uęły ją  
milczeniem. Lecz mimo, że je s t obowiązującą 
w prawie, zasada ta  nie je s t wszakże powsze­
chnie zastosow aną w calem cesarstw ie. F ak ty ­
cznie, świadectwo chrześcian przeciw m uzuł­
manom bywa dopuszczane przez trybunały  w 
Konstantynopolu i w w id u  innych m iastach 
wielkich, lecz w prowincjach odległych, j «  
Hercegow ina i B o śn ia , sędziowie odmawiają 
uznania jego ważności. Należałoby więc przed­
sięwziąć środKi praktyczne, ażeby na przy 
szłość chrześeianie nie obawiali się odmawia­
nia sprawiedliwości.

Innym pnnktem  wymagającym nagłego za ­
radzenia je s t wydzierżawianie podatków Już 
hatti-szery f z 1839, mówiąc o tym systemie, 
w yraził się w ten sposób: „Jeden zwyczaj nie 
szczęsny istnieje jeszcze, chociaż sprow adza 
za sobą tylko następstw a op łak an e; a  je s t nim 
kupczenie koncesjami, zuanemi pod nazwą i 1 1 i- 
Z a m ku. Podług tego system u, zarząd cywilny i 
skarbowy bywa powierzany dowolności jednej oso 
by, czyli bywa nieraz w żelaznych rękach nam ię­
tności najgwałtow niejszych i najchciwszy en “ A 
hat-humajum z 1856 r. mówi • „Nale ży obmy- 
śldć Środki jak  najszybsze i najenergiczmejsza. 
w celu wyplenieniem* nadużyć przy poborze 
podatków, a  zw łaszcza dziesięcin. System  po­
boru bezpośredniego u a  być slopniuwo i w 
m iarę możności przeprow adzony, zamiast wy­
dzierżaw iania, we wszystkich gałęziach docho­
dów państw ow ych.8 Mimo tych oświadczeń fo r­
malnych, system  w ydzierżaw iania istnieje dotąd 
iw cało) rozciągłości. Dziś W ysoka P arta  daje 
nadzieje reform w tym kierunku, bez bliższego 
jednak określenia onych Fei man z a. 12. grn- 
dnia znów nazyw a anormalnym istniejący sy­
stem poboru podatków. W ydaje nareszcie roz 
pcrząn :enie co do środków, „mających nsunąć 
dowolność w pobierania dziesięciny przez po-

schodzi jak  róża Ju lie tta . Jeden z najpiękniej­
szych duetów , rozkosz i trw oga na przemian 
wybuchają z ork iestry , zbliża się cichym ry t 
mem chór służalców. — Romeo się kryje, śle­
dzą  go daremnie. W pada pątetyczna Pani s ta ­
ra, obyczajów dawnych świadoma 1 jak  lis s ta ­
ry w bajce nie rada, że na *imę nowa sierść 
odrosła, jednak  besz ta  energicznie niedyskre­
tnych napastników , i noc romansowa spada na 
jej sędziwe barki... Romeo w raca odwołany 
pierw szą cichą melodją. —  Jn lie tta  schodzi ku 
tarasow i balkonowemu, następuje drugi duet, 
raz wesołem uczuciom szczęśliwych, raz siłą 
przyw iązania na w szyttko  gotową, to znów 
jak mówi Adam w Świteziance „ tak  się w nim 
serce rozpływa"... Powolne s e i t r  yiolów i wio­
lonczeli, pow tarzające się kilka razy przejm u­
ją  do głębi — flaio letty  skrzypcow e ozłocone 
d imenrami arf rzucających akordy, pieńf się 
kończy, konieczność woła — Ju lie tta  z balko­
nu spuszcza szarfę, którą W alt9r umie jak  Ro 
meo całować. — „Jeżeli chcesz być mężem mo­
im wobec Boga — przyjdź do celi ojca An­
zelma a przysięgniem y sobie wiarę na wieki."— 
Ju lie tta  unika, Romeo sam i ta  sama melodja 
z pierwszego m iędzyaktu — boska i tajem ni­
cza odzywa się jeszcze raz, jak  pocieszycieli a
przyszłej rozpaczy — — zasłona s p a d a --------

W trzeciej odsłonie wielki k lasztor, pyszny 
srużganuk ponuro w głębi ginący (taki, ja k ‘ 
dziś p rzerab ia ją  na szpichrze lub koszary, a 
dla miłości postępu krzyż Chrystusów zastępu­
ją  krzyżem O arignanów , chór zaś mnichów, 
pieśniami godniejszych od nich p.janych żołda­
ków). Ojciec Anzelm w modlitwie , wpada Ro­
m ea, za  nim Ju lia  i nieodstępna Pan sta ia . 
Scena ślubu z cudowną prosto tą  pom yślani na 
wzór spozalicjów w obrazach najstarszej szkoły 
m alarstw a Muzyka o prostocie ewangelicznej, 
a grupa o wielkim wdzięku. Ojciec Anzelm, 
Ł»jwiększa tej tragedji ofiara, prawie n.gdy 
"ieoceniona, zawsze potępiona choć tylko z po 
święcenia gotowa, jak  siwobrody posąg stoi 
w środku, podobny świętemu Brunonowi dłuta 
w.elkiego H u  do n a  w K artuzji rzymskiej, Ju- 
lie tta  klęczy jak  Madonna Van-Dyka lub Schon- 
gauera z rączkam i sztywnie sj lecionemi, w sza­
cie o fla rlo  połamanych fałdach, j»k je tw o­
rzy ł W it-Stw osz w swoich idealnych m arze­
niach... (Pan. Ehn od pewnego czasu klęka 
na jednem kolanie, co całość grupy niezm ierne 
psuje). Romeo jak  rycerz młody, klęcząc odpo­
wiada dobitnie „ja mem V ater“ głosem czło 
wieka którem u pilno. Ju lie tta  odrzeka 

a mein V ater“ jak  echo tego głosu nie­
śmiałe i ledwie dosłyszane. Monotouja tych 
dwóch odpowiedzi w okalnych, je s t olbrzymim 
efektem, najgenialniejszym  pomysłem, w obec 
wykwintności ca łegoutw oiu J e s t  w tem  pewna 
trw o g i i pospiech przerażąiący.

średnictwo dzierżawców", ale samego system a 
wydzierżawiania nie znosi.

Jeśli się więc chce odjąć powstaniu istotny 
1 nieustanny prz.edraiot podsycający je, należy 
żądać od Porty, aby oświadczyła jasno i k a te ­
gorycznie, ie  system wydzierżawiania podatków 
znosi nietylko prawnie, ale i kategorycznie, w 
ciosali i Hercegowinie i potrzeba, aby krek  ten 
był bezzwłocznie wykonany.

Jed n ą  z przyczyn, zw iększających jeszcze 
bardzie brzemię, m aterjalaie już i tak  ciężkie, 
podatków w Bosnn i Hercegowinie, jest to, ze 
m ieszkańcy uważają siebie za wyzyskiwanych 
finansowo na rzecz centralizm u. Przeświadczeni 
są  oni, że ściągane podatki przeznaczone by­
wają nie dla zaradzenia potrzebom samej pro­
wincji, lecz ze w szystkie zebrane sumy idą bez­
pośrednio do K onstantynopola na użycie 
rządu centralnego.

Należałoby więc koniecznie ulżyć m oralnie 
ciężar brzemierJa, które dźwiga prow.ncja, a to 
tak. aby niaprzesądzając tego, co wym agają 
wydatki cesarstw a, część dochodów, pobiera­
nych z prowincji była przeznaczoną na wydatki 
korzystne dla interesów tejże prowincji.

W tym celu P orta  powinnaDy oświadczyć, że 
d o c h o d y  z p o d a t k ó w  b e z p o ś r e d n i c h  
będą obracane jak  dawniej, na potrzeby ca łe­
go cesarstw a, lecz fundusze, płynące z p o d a t ­
k ó w  p o ś l e d n i c h ,  pozostaną w prowincji, i 
w iłącznie obracane będą na jej korzyść w celu 
polepszenia jej środków i zwiekozenie jej do­
brobytu.

W ykonanie takowego rozporządzenia mu­
siałoby być oddane pod kontrolę komisji obie­
ralnej, o której będzie mowa w dalszym ciągu 
tego elaboratu

Smutny stan chrześcian w Bosnii i H erce 
gowinie zawisłym jest w znacznej mierze od 
natury  stosunków istniejących między ludnością 
w iejską a właścicielami ziemskimi Trudności 
agraryjne miały zawsze charak ter szczególnego 
rozgoryczenia w kraju, gdzie k lasa właścicieli 
odróżnia się bądź religią, bądź narodowością od 
ma-y roln.ków. Zbyt wiele je s t przykładów  
walk namiętnych, k tóre były następstw em  po 
dobnej sytuacji.

W prowincjach, o których tu  mowa, pra 
wie catośc posiadłości ziemskich, nienależących 
do państw a lub do meczetów, zostaje w ręku 
muzułmanów, wówczas gdy ludność rolniczą 
s tanow ią chrześeianie obu obrządków. Kwestja 
w.ęc ag rary jna  wikła się tu  z antagonizmem 
religijnym.

Po stłumieniu pierwszego powstania sz la­
chty bośniackiej w r. 1851 zniesione zostało 
poddaństwo, ale środek ten, jak  to często bywa 
w podobnych wypadkach, zam iast polepszyć, 
pogorszył jeno położenie wieśniaków, z k tóry  
mi Właściciele srożej daleuo postępują dziś niż 
dłtWiFiej. Dzisiaj jes t to tylko walka dwóch 
przeciwnych sobie żywiołów i religij.

Od chwili, w której zniesienie praw  feo- 
dalnych zamieniło dawnych poddauych w dzie­
rżawców, postępowanie właścicieli tu  1 ówdzie 
wywołało powstania miejscowe lub powszechne 
Gdy ua północy Bośnii w 1 1858, podobae w y­
buchło powstanie, P o rta  poczuła się do obo 
w iązku zapytać o powody, k tóre ruch ten wy­
wołały. Mężowie zaufania obu stron zostali po­
wołani do K onstantynopola, a po drugich roz 
prawach, przy których urzędownie brał udział 
internuncjusz Jego ces. i król. Mości, uzyskano 
fim un sułtański, ktorego rozporządzenia w 
owym czasie zdawały się wystarczającemu do za 
spokojenia interesów  wiejskicii właścicieli. 
Perm an te n  jednakowoż nigdy  nie a ta ł sią p ra ­
wem obowiązuj ącem.

Należałoby się zastanowić, czyli niektóre 
rozporządzeni* zaw arto w tym dokumencie me 
mogłyby jeszcze dzisiaj posłużyć jako punkt 
wyjścia do układów, któreby zdołały polipszyć 
położenie mieszkańców wiejsltich, lub, c^yii by 
nie było na miejsca dla ułatwień.* przeprow a­
dzić się mających w tym celu reform szukać 
pomocy w skarbie państwa* tak samo jak  się 
to stało  przed dwudziestu mniej więcej la ty  w 
B ułgaiji, gdzie ciężary gruntowe pokryte zo­
s ta ły  zapomocą wydaL.a renty, czyli tak  zw a­
nych sehimów. Czujemy to, że zadanie w tym 
razie nie je s t ła tw t i że rozwiązanie j-g o  nie 
może być dziełem jednego dnia, ale muiomamy, 
że 8pr*wa ta  je s t dość ważną i dlatego usilnie 
pracować należy naa polepszeniom losu wiej­
skich mieszkańców Bośnii i Hercegowiny, by 
tym sposobem zagoić jedną z ran w stosunkach 
społecznych obu prow iuc^j- Nie wydaje się 
nam niemużliwem, wynalezienie kombinacji, 
któraby pozwoliła w ieśniakom  nabywać powoli 
i pod warunkami p izystępuem ( parcele nieu 
prawionej ziemi, którvb> państwo musiało wy­
staw ić na sprzedaż. Jeżeliby życzyli sobie na­
dal upraw iać jako  dzierżawcy posiadłości ziem 
skie właścicieli mnzułmańskich, mogliby z eza- 
s,em przyjść sami do własności mniejszych k a­
wałków ziemi, k tóraby  im zapewniła pewuą 
niezawisłość i ochroniła ich przed uciskiem.

Gdy się pomyśli, jak m ałą wiarę mają a  
chrztścijańskiej ludności obietnice W . Porty 
me można nkrywać, że ogłoszone plany reform 
wtedy by tylko znalazły zaulanie, gdyby ró ­
wnocześnie utworzono instytucję, k toraby  d a ­
w ała pewną rękojmię, iż reformy te  na serjo 
przeprowadzone zostaną. Jeżeli by się zadowolono 
oddaniem wykonawczej władzy do przeprow a­
dzenia ich w ręce rządów  prowincji, niensunie 
się nieufności, o której mówiłem. P o trzeba by 
więc zwołać komisją notablów, złożonych w 
połowie z muzułmiuów, a w połowie z chrze­
ścian, wybranych przez . uesikaców  prowincji, 
wedłag modły postanowionej przez W. Portę,

Tym sposobem wymieniłem wszystkie 
środki, którychby użyć należało, aby się oddać 
nadziei uzasadnionej, przywrócenia pokoju. 
Środki te  są: Zupełna i niozem nieograniczona 
wolność wyznania- zniesienie dzierżaw y podat­
ków; prawo dające rękojm ię, ie  dochód z bez 
pośrednich podatków z Bośnii i Hercegowiny 
nżyty będzie li tylko na korzyść prowincji pod 
nadzorem organow, ustanowionych w duchu 
firmanU z 12 grudnia; ustauowienie osobnej 
komisji, złożonej z równej liczby muzułmanów 
i chrześcian, dla przeprowadzenia i ochrony 
proponowanych przez mocarstw* i zapowie 
dzianych w iradzie zd . L października i furma­
nie z 12. grudnia reform; a nakoniec polepszenie 
położenia ekouomiczcgo mieszkańców wiejskich 
Pierw sze z tych punktów mogłyby i musiałyby 
natychm iast być przeprowadzone przez W. 
Portę piąty stopniowo, ale tak  szybko, jak to 
będzie tylko możliwem,

Jeżeli, niezależnie od warunków, któi e nam 
się zdają być najważniejszemi, Bośnia i H erce­
gowina otrzyma jeszcze następujące reformy 
zapowiedziane w najnowszym fermanie - radę 
prowincjonalną i sądy wolno obieralne przez 
m ieszkańców ; nietykalność sędziów ; »ądov. 
ctwo cywilne {la jaetice laiquć)\ wolność osobi­
s tą  ; rękojmią przeciwko poniewierkom ; reformę 
poL >ji. k tórej postępowanie ty le skarg  wywoła 
;a ; usoiuęcie nadużyć, do którycń dały powód 
prace robotników na pożytek publiczny; sp ra­

wiedliwe zniżenie opłat za uwolnienie od służ­
by w ojskow ej; rękojmie utrzym auia praw w ła­
sności; jeżeli wszystkie te  reformy, o których 
bliższe określenie upraszam y W. P o rtę , zosta­
ną w prowikcjacn zagrożonych powstauiem 
przeprowadzone, można by mieć nadzieję przy 
rirbóenu  pokoju w tych Spustoszonych oko- 
licaeh.

Dochodzę do końca. Niejasne obietnice irady 
z 2. października i furman 1 z 12. gruania mogły 
tylko rozegzaltować nadzieje, zamiast je  nspokoić. 
Z drngiej znów stiony zauważyć potrzeba, ie  nie 
ndaio się t a r a c k i e j  b r o n i  połoiye koniec po 
wsuatiin. Zima zmusiła powstańców do częściowego 
zawieszenia broni. Z wiosną walka znowu oiywi się. 
Przekonanie, że z pocuątkieu wiosny nowe żywioły 
wzmocr.ią powstanie, że teatr walki rozszerzy się 
na Bułgarję i Kretę, jest pomiędzy clirzesciańską 
ludnością Tureji powszeebnem. Jak  jest tak jest, 
to na każdy sposób można przewidzieć , fż rządy 
Serbii i Czarnogóry, które dotychczas nie bez trndu 
zdolsły utrzymać neutralność wobec powstaniappó- 
źniej nie bęlą w możności dłuższy opór stawić 
panującym prądom, i już teraz jak się zdaje oswa- 
jaj‘ą gf; oue, pod naciskiem wypadków panującej w 
ich krajach opinii publicznej, z myślą wmięszania 
°ię do walki, skoro śniegi sginą.

vVoboc takiego stann rzeczy podjęte w l,m  
celu naiłowania mocarstw, aby w interesie ogómtgo 
pokoju nie dopuścić do najgorszego zawikłauia, 
sta ją  3<ę nader trudnemi. Austro Węgiy, jakoteż 
oba sąsiednie dwory cesarskie w ciąga poufnej wy­
miany idei doszły zgodnie do tego przeświadczenia, 
że jeżeliby miano ograniczyć Gę na tom, aby wy­
czekiwać skntkn obwieszczonych w najnowszym 
fermanie zapowiedzi reform , reform które oprócz 
tegu podług zamiarów Porty nio miały rozeiągaó 
się na zajęte powstaniem terytorja —  to w takim 
razie doczenanoby się caikiem odmiennych rezulta­
tów jak  te, jakich życzyć oobie nałoży — mianowi­
cie, źe ku końcowi zimy przybrałoby starcie zna­
cznie szersze rozmiary Mniemają przeto trzy ga­
binety, że jedynym środkiem który mógłby mieć 
widoki powodzenia, aby nniknąć nowych zawikłań, 
byioby pochodzące od mocarstw oświadczenie, wy­
powiadające s i h ,  wolę położenia tamy mchowi, 
który zagraża rozszorzeniem się na cały Wschód.

Cel ten nieda się jednakże osiągnąć li tylko 
izmem wezwaniem, wystosowanem do ks. pżęcych 
rządów i chrzeeciańskich poddanych suitana. Ażeby 
to, już samo t  siebie nader trndne przedsięwzię­
cia mogło mieć widoki powodzenia, jest nieodzo­
wnie potrsebnem, aby mocarstwa mogły powołać 
się na jasne, nienarnsaslne i praktyc&ne reformy, 
ktareoy szczególniej sposobnemi o,ty do poprawie 
nia losn Bośnii i Hercegowiny —  jednem słowem, 
sb., ich pośrednictwo mogło opiersć się ns czynscb, 
nie zsś lylko na programsch. Tylko w takim razie 
mogłyby gabinety nadać potrzebny nacisk pokojo­
wym rsdom swoim.

Lscz iun ieje  jeszcze jeans trndność i to naj­
większa, którs zs jakąkolwiek cenę kuuiecznie mn- 
ui być przezwyciężoną Tę trudność stanowi głę­
boko zakorzeniana nieufność chrześcian do wszyst­
kich obietnic Porty. Jako główny powód tej nieu- 
fnuścl należy poczytywać tę okoliezność, iż nieje­
dna z reform Zapowieażianych w najnowszych roz­
porządzeniach sułt&ńikich, była proklamowaną jnź 
m da wsiej szych hatisz.eryfach, a pomimo to nie 
zaszła nlga widoczna w położeniu chrześcian.

Gabinety poczytują to także za nieodzownie 
potrzebne, żądać, aby Porta stwierdziła swój za ­
miar dotrzymania obietnic, wymienionych n trą­
dzie z 2. październik» i w fermanie z 12. grudnia 
reform, ustanowieniem osobnej komisji rządowej, ua 
całe państwo, i aby notytikowala gabinetom przy 
jacie wymieniony* h powyżej punktów, mających 
szczególniej n> celn uspokojenie prowinuyj, które 
za broń chwyciły.

Rozumie się, że w skutek tych środków nie 
otrzymają ehrseśiianie gwarancyj w tej formie, 
jakich oni w obecnej chwili domagać się zdają, 
lecz nznawaliDy oni ieh pewnojć stosunkową w tej 
okoliczności, iż mocarstv.a poczytywałyby te oktro- 
jow&ne reformy za nieodzowne, ja*  niemniej I w 
tem, iA Ports. ko lec  Europy przyjmuje zooowląża- 
nie, przepiowadnić je  w rzeczywistości.

Oto je s t silne przekonanie, osnute aa przepro­
wadzonej poprzednio wymianie idei pomiędzy ga­
binetami Anitro-\Vęgmr, laoskwy i Niemiec.

W asaa kseelenja polecenie te poglądy
ndsielić do w iadom ości.............. i w jjedr jego
WBpółndtoiał w dziele pokojoweu, do którego m a ­
nia się wszelkiemi siłami będziemy zdążali.

J»żeli —  jak się spodziewam, zapatry* „nia
............................ l/.ądn z naszemi zgodzą się, to
zaproponowalibyśmy ze względu na godnuść i nie­
zawisłość Porty, aby nie ndzielano jej rad nauzysb 
w zbiorowej nocie, lecz aby wezwano reprezen tan­
tów w Konstantynopolu, żeby wopólaie i 9. sposcb 
jednomyślny podiag wyłnszczonych powyżej zasad 
starali się wpływ wywrzeć na rząd snttańshi.

Racz pan, panie hrabio, odczytać niniejszą de­
peszę pann ministrowi spraw zewnętrznych, i zo­
stawić ina jej odpis, a ja  z mej strony byłbym 
bardzo wdzięczny, gdybyś pau zechciał jaknajspie- 
szniej zawiadomić mule, jakie wrażenie akt ten 
na Jego Ekscelencji wywarł. Przyjin pan itd.

Korespondencje „(o /i. Xar.“
W ied eń  dnia &• lntrgo.

( Y.) K dońjka  Gazeta z dnia 2. lutogu po­
daje w francuskim  oryginale i niemieckiem tłu­
maczeniu dosłowny lekst noty lir. Andrassego, 
k tó ra  zeszłego poniedziałku wręczona została 
w K onstantynopolu W iedeńskie dzienniki do­
piero dzisiaj ją  podają gdyż oficjalne biuro ko- 
rsspondencyji e 4 a niewytłumaczonych przy­
czyn niepodalo telegraficznych wyciągów noty, 
jak  to się w podobnych wypadkach zwyczajnie 
dziać powinno. Je s tto  niezręczny manewr, dzi­
wna mania bawienia się w tajemnicę oczywiś­
cie śmieszna, skoro w 36 godzin później zag ra­
niczne dzienniki dosłowny tekst przynoszą. 
W rażenie, jak ie  się po odczytanin tych „pro­
jektów  reformy" odnosi, ję^ t wcale odmiennej n a ­
tury , aniżeli tego spodziewać się było można 
po tem, co dotychczas oficjalnie o elaboracie 
anstrjackiegu m inistra spaw zagranicznych g ło ­
szono. Introdukcja zdaje się wprawdzie wcale 
łagodną, ale później następuje wcale żyw­
sze tempo, k tó re  nie małą zdradza energię. P i­
smo to urzędowe podaje cały przebieg dotych­
czasowej akcji dyplomatycznej, omawia szcze­
gółowo stosunki zrewoltowanych prowincyj, s t a ­
ra  się d iwieść, że wmieszanie ! ię państw  w 
spraw y tu*eckie je»t zupełnie nprawnionem a 
następnie formułuje znajome żądaniu. Równo­
cześnie je s t  w nocie wypowiedziana konieczność 
przeprowadzenia reform. Nieufność, jak ą  pań­
stw a europejskie m ają pod tym względem, je s t 
zupełnie uzasadniona dotychczasowem zachowa­
niem się Wysokie* Porty, k tóra dużo obiecy 
w ała wprawdzie, ale żadnej obietnicy nie do­
trzym ała. Z resztą  nie będziemy się dzisiaj roz­
wodzić nad jei treścią, gdyż Gazeta poda ją  
zapewne w dusłownem brzmienia.

J a k  z P esztu  z dobreąo źródła donoszą, 
mają panowie T isza i Szeil już 8. b m. przy­

jechać do Wiednia. OdV, .ędz.uy węgierskich Uli - 
nistrów będą miały głównie na celn uegoó.i- 
wanie z wiedeńskim bankiem narodowym. M ają 
oni nie dłużej jak  dwa dni zabawić w przed i - 
t.awskiej stolicy, następnie wrócić do Pesztu, 
i znowu za kilka dni powiócić do W iednia dla 
rozpoczęcia właściwych rokowań z minisler- 
»twem anstrjackiem . Nie da się zaprzeczyć, ze 
W ęgrzy głównie reflektnją na wledeńsKi tan k  
narodowy, ztąd  wynika, że „obce k ap ita ły 1-, 
któremi się tak  chełpiono w Puszcie, należą do 
dziedziny unaginacyjnych inGe wi.dkości.

Defraudacja, popełniona w filii p iagskiej 
wiedeńskiej „C reditanstaiP  banlzo źle od­
działało na tu te jszą  giaidę. W czoraj m ieli­
śmy zupełną derutę, naturalnie, żo Koutimina 
nie zaspał* pola i przesadzonymi wiadomościa­
mi w yw ołała panikę R zeczyw ista s tra ta  nie 
wynosi więcej j t k  300.OuC złr. Jtm m  z defrau­
dantów ma być zięciem wiedeńskiego d y rek to ­
ra  policji, M arxa von M arxberg

Z Izby aąiluwej.
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Szajka złodziei kcniskicn.
W piątek 4. Intego odbyła się popołudnin 

ciekawa rozprawa w tntejssym  sądzie k a r­
nym prted  zwykłym trybunałem, któremu ra jc a  p. 
Bndzymiwski przawodniczył.

Na dnia 24. października r. z. zeszli iję we 
Lwowie znani złodzieje końscy Lawet jn i  kilka­
krotnie karan i: C h a i m  L e r c L e r ,  I s * > a k
F u c h s  i L e j s o r  B a u m i n n ,  wszysry trzej z ' 
Przemyślan, i za poradą i wskazówką S z y i  
S t o c k a ,  handlarza bydła, postanowili zroDió wy­
prawę na konie Salamona Wiedofkehra wjólszaaach. 
W yprawa weuing uiożont gc plann zapGnie się po­
wiodła. Wtedurkehrowi istotnie z 24, na 25 paź- 
dziernika w nocy wyprowadzili Godziwe z samLnię- 
tej stajni parę klaczy, łoszę i zabrali jeszcze zs  
sobą dwie szle i dwa naszyiniki, raaem wartości j 
około 148 sir. 20 ct. Złoaziajo zostali jednak już 
dnia następnego wraz z końmi przsz policję gm.n- 
n*t w Sroiomyi przytrzym ani, a to dl*, teg o , że 
nie tylko konie by ly bardzo zegrzane i aoiedzone, 
i każdy z .Eh miał odmienną nprzęt, lecz głównie 
dla tego, że właśnie wówczas w całej okwlicy śle­
dzono za końmi, które dwa dai przed tem skra­
dzione zostały pewnemu włościanowi v* Drohowyży.

W śledztwie przyznał Lercner, że wspólnm z 
Stockem z 21. ua 25. października ukradli w ie .t r -  
kcLrowi z zamkniętej stajni, po wyrwaniu skobla, 
wyżej opisane zonie, — Fnehs zsś 1 Baniuaaa po­
dali, ze w kradzieży tej czynnego udziału nie brali, 
czekali tyiso na konie w pewnym umówionym 
miejscu, a gdy ich Slock i Larcher przyprow\*tzill, 
popędzili następnie ku Przemyślanom, s potem d a ­
lej do Szolomji, gdzie ich jak wiadomo przytrzy­
mano.

S z y j a  3 t o c k  wypiera się atoli zupełnie 
przypisanej mn wiay, nie mnie jednak wytłuma­
czyć z jakiego powodu wspóioskarzbui wzgrędem 
niego przecząco wy-tępowae oy mieli. — Powołuje 
aię aa świadków tf^ h la  Ziiumermanna, Szyję Bnch- 
nolza, sa  nnela Szainlngera i Uroię, nkrzla, M oj-1 
żesza i Szaję Eugełkreisów, t .  w dnln *4. paź­
dziernika nie był wcale we Lwowie, lecz t, Ko- 
marnie na Fejerówco a t do popołudnia. Resztę zaś 
dnia i następną noc .7 domu w Bartatowle prze- < 
pędził.

Przy rozprawie głównej Lercher, Fuchs i Bau­
mana po krótkich zwykle żydowskich wytrętach 
p rzyssali się do winy. Szyja Stock zaś obstawał 
przj swoim Jsk a śledztwie Powiada on, ie  dnia 
i* .  pa*a . w n ia 1 u*1.- od 8  i oao do 2. popoindain 
był ua F«jctówce n Mechla Zimmermsnna w pew­
nym interesie, wróciwszy z Fejerówki nuzaa do 
Bartatowa, pozostał jn i  w iloma i tam z Buchhol- 
zem i Szajningerem robli obrachnn.k, a potem za ­
bawiał się a rodziny Eugełkreisów aż do 3. po 
północy — nie mbgł być zatem czynnym przy kra­
dzieży. Nastąpiło prresłnr.hanio BwiaJków, na kló- 
i j  A  Względem ewi go u lln  pow inol się Stock,

M o c h e l  Z i m m e r m a n n  pow iada, że  Stock 
był n niego aż do z&choda s ioń cs  nie m is t  z sś  z 
nim żadnego in te resu ,  również że nie  wiśdziar •  
ren* At w niedzielę  popełnione Kradzież kom.

S z a j a  B n c h k o l z  zeznaje, że przyszedł do 
Bartatowa pierwej mm się ta n  pojawił Szajninger 
Że nie miai wcale ze Stockiem żadnego obrachunku 
lecz miał interes du Engelkroisów. —  ObrocnuneK 
o którym mowa trw  *ł od godziny 6. popołudnia do 
godziny 12. t nocy i twierdzi dalej z« pa t r w  na 
z e g a r , którego jak sam oskarzonv pro»tąje tam 
wcale nie było.

N a przed«tawiuiie  zap rzys iężone  z . z a a n i a  tego 
„w iadka  obwinionym, ośw iadczy ł o b w in im y  F achs .  
„P roszę  W ysokiego uądn a r a s  reU gia  ta k  m ó w i.  
jeże li  idzie  o n a jz ą  w iarę  t.  j. e w y ra to w an ie  ż y ­
da, woluo św iadkow i n a w e t  fa łszyw ie  przysięgać , 
ale mn nia wolno fa L zy w ie  r3 »-"ga ; a żeb y  żyda  
pognębić .1* O świadczenie  to dubitnie w ykazu je ,  j a k  
trn dn e  co do wymiaru  sp raw ied liw ośc i mn*i być , 
s tanowisko aęaziego, po lega jącego  n .  z ip r z y a ię ż e -  
ny*h zezn»niarii  tak  ch świadków, k tórym  re l ig ja  
m k a z n j e  zeznaw ać  p rz j  s ięgać  fa ł s z y w ie ,  g d y  ł' 
p.hodzi o w yra tow an ie  żyda. Jhógi się te z  Stock p e ­
łen  J tncb 7  w y r a z i  przy  a ie„ z tu w an iu  do współob- 
w iniunyeh : nie  bójcie się, postar am ja  się - o I
świadków.

ltównież i czwarty z kolei świadek Saejaingnr 
popadał w spizacz.ności, mówi on za prayjecnał do 
Bartatowa uli w cel ii obrachunku, ie  obrachunek 
ten nie mógł trwać więcej ja k  2 godzin — dalej 
że przyjechał pierwej niż Bnchhoiz.

Ponieważ ztznauia świadków Z i m m e r m % fl- 
n a ,  B n c l i h o l z a  i S s e j  a in  g  e r  a tak  między 
zobą jakoteż z zeznaniami Stecka spnecznem i i 
Lłamliwemi się okazały, sąd na wniosek proknr.- , 
tora natychmiast .więzić ieh karał V  sk n te t tego 
t. j. z obawy podobnego loan rodzica fi sgelkret- 
sów świadczyć już nie cheiala. Trybunał po prze­
prowadzonej rozprawie zawyrokował: Lercher i 
Btock są winni zbrodni kradzieży, skażaj się Idi 
dla tego pierwszego na 3 lat, arngiego —  ponie­
waż nie byl jeszcze karany — aa  I i pół rokn 
ciężkiego więzienia, zaostraor.ego pot ten- zaś ban- 
manna i Fm hsa jako wepóiwinuyeh, pierwsz* go m  
dwa lata, drngirgu na 1 rok r.iężki»£J> więzienia 
zaostrzonego postem i każdemu > **•' “ dostała się 
w* dodatku jeszcze ciemnicaka. Prócz stocka, który 
wyprosił sobie trzy dni do namysłn, reszta trzej 
przyjęli wyrok.

Kronika miejscowa i zamiejscowa.
— Nagrody za i ajlepsze plany gmachn najmo­

wego rozdał V* v Iział krajowy na przodwczjrąjsuem 
posiedzenia zgodnio z opinią jnry. Pierwsz.^ ną- 
grodę (1000 zł.) otrzymar plan „Spes" ^pp. Weu- 
deler i Hiei r w Wiedniu), drngą nagrodę (2500 ? 
zł.) plan „Nil de nobis sine nobis" (p. Otton W a­
gner w Wiedniu), trzecią 1 czwartą nagrodę (po 
1500 zł.) otrzymały plany: „Kinor preminm" (p, 
Karol Kunig «  Wibdnla) i „Per srdna ad astra" 
rrp. E. Zifier i Karol Lanzil w Wiednia). Sami 
Niemcy!!!



. K 1  £,}>“ j  » 1« 4 o )V i  uiywa j ą i  ogromnego 
nwłtocohł ł»h godz. 1 7 * to lid iłyeh  zwykle oywa 
0 porcyj. A łeby biorący do donn obiady nie 

1 lAbazkadzali w wydawaniu jedzącym w lokaln ku- 
•bul, zarządzono, że ,j0 domów wydawać się będzie 
tylko od 1. do 2, godz.

1  r .  N a  z u p ę  r u m f o r d z k ą  złożyli w Lan- 
wn J . D resiara i synów od 30. stycznia do 7.

N . N. 1 z ł., p, Zofia M atkowska 5 zł p. Wa-
vr ‘ ®*W(>rewski 5 0  z ł., p. hrabina Mir 10 z ł., 

j  z P- Panlin  M atuszew ski 1 zł. N. N. 2
**•» vVny ks, proboszcz O delgiew icz 3 z ł., N. N. 
1 z ł.;  razem  74  z łr.

— Na pismo zbiorowe „Rapperswyl* mające 
Wyjść pod redakcją J. I. K raszew skiego, złożyli 
prenumeratę na ręce pana P iotra Zbrożka w Rud­
kach : pan Henryk Janko na 2 e g zem p l.; P- Mie­
czysław  L ew ick i na 1 egzem .; p. Albin Rayski na
I egzem. ; p. Edmund Krzen na 1 egzem-; p- J aD 
Piaskowski na 1 egz.; p. p io tr Zbroiek na 1 cg*.

~  f<8) T e s t r .  Przedstaw ienia popołudniowe
BJskały w reszcie zupełne prawo obywatelstwa we 
Lwowie, co kałdem n na mydl przyszło, kto Je clioć- 
| y  HU tylko odw iedził, —  i to nie t>!M> ze w zglę- 
B*i na cel praktyczny, jak i się > kształcąc
p łod ych  artystów  przez danie im sposubnosci ośm ie­
lania się i wypróbowania sił do występów w zw y- 
tsych  przedstaw ieniach, s le  także przez nm oiliw ie- 
Lie k »oie uboższej przystęp* do toanu , do którego  
•agląd nąć m ogła tylko bardzo rzadko. Gdyby więc 
fcawet żadnego zresztą psfiytM  nie było z owych 
przedstaw ień, tsrsum d j i ż  przem aw iałoby za niemi
II byłoby d y re k c ji  leatra poczytanem za zaslngę. 
fodłfig nas jednakże mają te przedstawienia jeszcze 
Jedną dobrą stronę — i może nawet jeszcze donio- 
tJ s js są t  aniżeli dwie pierwsze. J&k bywało przy­
najmniej dotychczas, wszystkie przedstawione aetnki 
isyły tego rodzaju, że można było bez wahania za­
prowadzić do teatru dzieci, a kto spojrzał tylko pb 
(*ńael> w niedzielę, zauważał, ie  prawie wszystkie 
papefaionu były m łodzieżą, naturalnie f  towarzy­
stwie tródzieów lub wychowawców — 1 władnie ten 
w zgląd, te  można za tanie pieniądze wyBłać w 
fWiętu do teatrn dziatwę, nczyni, Że przedstawienia 
U  nigdy nie stracą na wziętości. Dyrekcja będzie 
pog ta  mleć na jakiemś wielkiem przedstawienia 
pusty teatr, przedstawienia popołudniowe napełnią

ł*»esa ♦dagraao „Berka zapieeaąto- 
V»aego“ i „Orajnttykę*. Berka gr*ł p. Skalski, 
który raee m otta, a t i ł  się bohaterem tych minla- 
ętrowyth reprezeo tąeyj; w „Gramstyee* wystąpłli

Jrócz pana Skalskiego, pp. Dwerski, Nowicki, Sa 
korowski 1 pani Kwiecińska. Gdyby nas tylko ktoś 

flsłaaywta nt* aroznmUł, gotowiśmy powiedzieć na­
tręt, te  obie sztuki wypadły doskonale. Niejeden 
gawet z lepszy*)) teatrów prowincjonalnych nie po 
Wstydziłby- włr tsAicfiW pns*ista«rńn4a. Pan 8 Italski 
yyt w yborny* żydem, szczególniej w scenie, kiedy 
zrzucić musiał chałat, p. Nowicki dobrym był loka- 
Jem, P S&chorowski wielką śmiałością i poniekąd 
rntyną dowiódł, te  aapewne występować jnż gdzież 
wspiął ttśa |g  z. I te  w większy eh rolach, l i«  do. 
prym być może kiedyd artystą. Pan Dworski grał 
p prawdziwem zroznmieniem roli i z zachowaniem 
ggpowiedniej miary. Nową zupełnie akwizycją w 
p o d s ta w i m in , a bardzo 11d/e Mbtąną wiażeniet 
g jla  pani Kwiecińska, k tóra wystąpiła dopiero u* 
pibbę Nad jej g rą  obu  er niej rw  pisywać się ała 
bęlzlemy; zanotujemy tylko, ie  huezae zebrała okla- 
agj te  ma bardzo wdzięczną na zcenę powierzcho- 
wpódć, bardzo przyjemny organ, i je ie li wolno żą­
dali z jednego wyztępa — tak ie  taleut. Dyrekcja 
saangatowawizy panią K., mogłaby ją  bardzo po­
żytecznie otyć.

WipoBoęiu 
t t f t e  teatr. .
i w niedcielą z w iekiem  powodzeniem.

  W i l d o  m o d e l  p o l i c y j n e .
_ * r Eebo Hofmana wyciągnął d. 4. t. ni 
i ł  (oku z kieszeni Weronice Szczepańskiej, pod 
L -49 przy ulicy Knrkewej zamieazkałej, -Łiclooą 
u rteezk ę  zkórzitną. W  torbeczce hyljr twy g o w -  
1 1  kilka daleziątaków 1 broszka złota z koralem. 
c « it  policyjna arosztowa d. 4. t. m. na krakow- 
sfciom Szyję Rosnera za podejrzane posiadanie p ę- 
_ B Skórek białych ipchowych. Ponieważ f rMf tbŁ 
v > ty  nie mógł wykazać, zkąd towar nabył, odda­
ne go do Md« jako poszUkowanego o kradzież. 
S tjfż  policyjna aresztowała d 4. t. m. na placu 
krakowskim Media Rólander, z pewudn, U  małych 
e tfo eó w  zachęcał do grania w losy o precle, tn- 
t i . Hł  Wolfa Rothe za grę podobną o pomarańcze. 
l f 3 * rw .- s * o  analasiono ukryty W koszu woreczek 
z lasami, drugiemu zad ndale <ię odrzucić losy w 
dfoize do policji. —  W Korolówce, w powiecie

r j  praedetawlenie *Angof* 
parę tą, ja k  zwykła a nos,

napełniło
•dograno

Podczas 
ktoś w

Tłumąckim, dnia 23. styczn ia  poniosła śmierć w 
skutek zm arznięcia za w sią wyrobnica Małauka 
Skrypnikowa. N ieszczęśliw a nie miała dostateczna
go ubrania na tak d ę tk ą  zimę.

D zierżaw ca folwarku .Kurolówka, w pow iecie  
Gzortkowskim, Julian Ożarowski, d. 29 stycznia 
odebrał sobie życie przez zażycie trnciz.uy, pozo­
stawiając własnoręcznie pisaną kartkę następującej 
tredci. „Mając znaczne długi a nie mając żadnej 
nadziei zapłacenia takowych, usuwam się z tego 
dwiata. Przebaczcie mi mój krok, lecz nie mogłem 
inaczej zrobić. “

—  M ia n o w a n ia  Krajowa Rada szkolna za­
mianowała Dymitra Trzeciaka rzeczywistym nau­
czycielem szkoły etatowej w Zabłrtoacli, Szymona 
Hreliorcowa rzeczywistym nauczycielem w Tłuma- 
czykn, i Jana Czornysza rzeczywistym nauczycie­
lem szkoły etatowej w Uciszkowie.

W y b ó r  uzupełniający jednego członka Ra­
dy powiatowej Kałuskiej z grupy najwyżej opo­
datkowanych z kategorji handlu i przemysłu roz­
pisano na dzień 6 ur»rc& b. r.

-7  S ty p e n d ju m . Ksiądz Feliks Pnieweki, ka- 
n.°,D,k. h°norowy Przemyski, proboszcz obrządku ła­
cińskiego z Jaworowa, przyznał stypendjnm z fun­
dacji własnej, wynoszące rocznie 90 zł. w. a. J a ­
nowi Jacentemu dw im Szufle, uczniowi I I  klasy 
gimnazjnm w Jadła.

- -  W y n ik  k la s ł ik a c j i  u cz n ió w  w c. k 
lwowskim gimnazjum im. Franciszka Józefa za 
pierwszo półrocze 1876.

Klasa I oddział pierwszy. Kiasyflkowaaoi ucz­
niów Ś6. Stopień celnjący otrzym ali; l. Krogulski 
Józef, 2. Arnold Wincenty, 3. Chlamtucz Jan , 4* 
Szankowski Włodzimierz, 5, Choroszczakowski Ed­
mund, 6. Steindl Msśrjan, 7. Trzciński Emilian, 8. 
D atczyszya Jćzef, 9. Pociej Jóąef, 10. ćiiwdibmr 
Eugeniusz. Stopień | erwszy etrzymało uczutą W 29 
stopień drngi 8, stopień trzeci 9.

Klasa I oddziai drngi. Kląsyflkowano ncznióiy 
65. Stopień celający otrzym ali: 1. Durski Włady­
sław, 2. Hoffman Jędrzej, 3. Gruszecki Kazimierz. 
Stopień pierwszy t.trzymało 29, stopień drugi 4, 
stopień trzeci 19. i

Klasa I  oddział traeoi. Klasyfikowano nezniów 
56. Stopień celująey o trzym ali.- I. Pnlialik Marjan 
2. Milikowski Artnr. 3. Jankowski Stanisław, 4 
Papara Stanisław, 5. Rawski Adam, 6. Motyka 
Antoni. Stopień pierw a <:y otrzymało 34, drogi 5, 
trzeeł 11.

Klasa I oddział czwarty. Klasyfikowano uczniów
60. Stopień celnjący otrzym ull: I. Szczerba Flo- 
> o , 9. Mlkiewlcz Bolesław, 3. Stasina Antoni, 4. 
Zieliński Lucjan. Stopień pierwszy otrzymało 23, 
■ topień drngi 12, stopień trzeci 11.

K ła n  II  oddrłttł pierwszy. Klasyfikowana n 
csniów 64. Stópleń celnjący o trzym ali: 1. Sołcwlj 
Władysław, 2. Szydłowski Józef, 3. Bieńkowski 
Piotr, 4 . Biliński Alfrłsd, 5. Lisiewicz Zygmnnt 6 
S itarz Antoni, 7 Niedzielski Juliusz, 8. Rieger 
Józef, 9. Reiss Józet. Stopień pierwszy otrzymało 
31, drngi 9, trzeci 5.

Klata I I  oddział drugi. KlasyAkowano uczniów 
56. Stopień celujący otrzym ali: 1. Nowicki Jan,
2 Zborowski Józef, 3. Margasz Władysław, 4. Pe 
rie r Henryk, 5. Cgurny Karol. Stopień pierwszy 
otmyipało 35, ętopżań długi 10, stopień trzeci 6.

Klata I I  oddział trzeci. Klasyfikowano uczniów 
56, stopień celu)ący otrzymali: 1. Bratkowski Adam, 
2. Dąbrowski Kazitaiierz, 3. Dawidowicz Emil, 4. 
Zastowski Adam, 5. Twardowski Bolesław, 6. Dzie­
rżanowski Józef. Stopień pierwszy otrzymało uczniów 
26, stopień drngi I I ,  stopień trzeci 12.

Klasa I II  oddział pierwszy. Klasyfikowano u- 
cznłów 64. Stopień celający otrzymali : 1 Dziubiń­
ski Zdaiaław, 2. Kulczycki Zygmnnt, 3. Fontana 
Marjan , 4. Niemirpwicz Władysław, 5, Lubiński 
KftEi.misrsj 6. AIskiuLdfi
dtrsymAfo 30, d ra g i/ i ,  trz#ci 12.

Klasa III oddział drngi, Klasyfikowano uczniów
61. Stopień celnjący otrzym ali: I. Doboszyńakl Ed­
ward, 2. Caro Leopold, 3. Lettner Tadensz, 4. Ei 
Łhuł Kustnchy, 5. Gołębiowski Mąrjan, 6. Laskow- 
nicki Józef, 7. Taabelei Samuel. Stopień pierwszy 
otrzymało nctnlów 85, drugi 7, trzeci 12.

Klasa IV oddzigł pierwszy. Klasyfikowano u 
ceniów 59. Stopień celująey otrzym ali: 1. Krygow­
ski Kazimierz, 2, Wujkiarowics Jan, 3 Mandybnr 
Tadeusz, 4. Kulczycki Roman. Stopień pierwszy 
otrzymało 33, drugi 9, trzeel 13.

Klasa I \  oJdziad drugi. Klasyfikowano uczniów 
49. Stopień celujący otrzymali : 1 Vlebig Edward, 
2. Nawroeki Józef, 3. Petrold Rndolf, 4. Galas Sta­
nisław, 5. Rzepiński Stanisław, 6. Ołeleeki Józef, 
7 Pilecki Mateusz. Stopień pierwszy otrzymało 29, 
drngi 5, trzeci 8. (Dek. n.)

B o leeh ó w  d, 4. lutego Od la t kilku zaj- 
majemy się gorąco uprawą oświaty ludowej, w 
szczególność i więc szkołami niiszemj, a jadaukle 
jak mało dla tychże od wspomnionego czasu oczy- 
nśuiKj?1! Niewątpliwie przyjęcie szkól gminnych na 
fundusz krajowy stanowi zwrot ku lepszemu, które 
przyszłość okaże. Na razie wszelako paunje uielad 
w nkdołęiności Rad szkolnych okręgowych a wzglę­
dnie starostw powiatowych przyczynę mający, cho­
ciaż trndno przypuścić, by którakolwiek z władz 
okręgowych traktowała sprawy szkolne tak opie­
szale, jak  staiostwo Stryjskie. Liczne tej opierte- 
łości mamy przykłady, a najlepiej maluje ją  stan 
czteroklasowej szkoły w Bolechowie. Naucuyclele 
tej szuoły pobierhii do końca roku zeszłego swą 
fila tę z kasy miejskiej tutejszej, a pobierali ją  re ­
gularnie; w roku bieżącym ma i«u wypłacać tako-, 
wą nrząd podatkowy w Dolinie, a to pierwszego 
dnia każdego miesiąca. Lecz nio tak się dzieje. 
Oto dziś jest ju* 4. lutego, każdy or-ędnik już 
wydał wiele z płacy przed 4 dniami otrzymanej, 
a najwięcej jej potrzebujący, nauczyciele, daremnie 
jej wyglądają, niępewąi nawet, jak  długo jeszcze 
czekać będą musieli. Nie od rzeczy Dędzie może 
wspomnieć także, że pomimo zapewnienia emery­
tury uanczycielom przez gminę Boleehów w doku­
mencie erekcyjnym zawartego, dziś odciągają im 
12°/„ od płacy tak ■uczupłej na fnndnsz emerytal­
ny. Gjyby im przynnjmnej regnlaruie płacono r Ra­
da szkolna miejscowa wedtag §. 9 nutawy z 2. 
maja i873  cznw ió winna, by płaće uanczycieli 
nie zalegały.

Rada Bolechowshw przestrzega teg o  obow iąz­
ku, lecz  cóż może uczynić nje posiadając egzek u­
tyw y? paś ciągle jej odnoszenia się  do Rady okrę­
gow ej W Stryju, nia mają akntkn, udmo że doty­
czą bardzo nagłych przedmiotów, z których kilka  
nadmieulć wypada:

Jeazcze w roku 1874 wqio*la R*da miejsco

fo ’jowej prznemr*WW(rWe jiiertrszej r. powodu,
ł»Ż* Zatwierdził* i i l^ a  dni p r z e d t e m  w^bransęęe
przew odniczącego rekurującej, Ippą. 4t'rz^«a(a da­
w nego przł^ od a iu ząęeg*  wbrew p rzep iso ­
w i ustawy uą tej g.sdniości na dakwi 3  U ta . Re- 
km s ten leża ł rok przeszło  n isodesłanj do w yzszej 
instancji i dopiero w grudniu 1875 wrócić miał 
do Rady okręgow ej, zkąd dotychczas nie w yszedł 
Kierującemu nauczycielow i szkoły tutejszej p rzy ­
znano w ynagrodzenie za  m ieszkanie w kwoeie 150 zł. 
roczn ie od 1. w rześn ia  1874. W prawdziwej po 
trzeb ie będący dyrektor, pomimo zażaleń z w łasnej 
strony i gm iny tu tejszej do dziś nia dostał centa  
z tej n a leżytości. To w szystko  jsdnak nictom j e ­
szcze. D la  brakn drzew a opałowego prawdopodo­
bnie obie szkoły tu tejsze, to  Jest m^ska i Żeńska, 
w tych  dniach zam knięte zostaną, g d j l  drzewo  
p rztz  m iasto obow iązkow o dostarczone już się  
spaliło, inne zaś gm iny konkurujące nie dosiarcza- 
ją  togoż, czemu Rada okręgow a mimo kilkakro­
tnych wezwań nie zaradziła , tak, iż  Rada szkolna  
m iejscow a na posiedzenia w dnia 1- lutego odby­
tem , w ysła ła  telegraficznie prośbę 4° R *4y krajo­
wej o pomoc w tej m ierze. Aby prośba odniosła  
ekntek pożądany, w ątpim y, bo Rada krajowa p r z e ­
sz łe  zapew ne telegram  R adzie okręgowej, która go  
wtedy załatw i, gdy nie będzie potrzeby palenia  
w piecach.

—  Z  P i l z n a .  Po dwudziestoletnim letargicz- 
uym śnie zbudzono n nas nareszcie tsą tr ahfatorski. 
Wydział tutejszej straży ogniowej ochotniczej Zajął 
się enorgiczuie nruądzeuictn tegoż, a przedstawienie 
płerweze w duiu 30. stycznia b. r. udało się nad 
spodziewanie bardzo dobrze. Praedstawiono „Na 
strażnicy- Ordona i „Onufry* Stan. Dobrzańskiego 
na korzyść Tew. ochot, straży ogn. tutejszej. Ama- 
torowie wywiązali zię u ayryeh ról znakomicie 0 - 
gólny dochód przyniósł 98 zł. 40 ct., czysty zsś

i „R obert

Ł»ÓW, * Iżby hanillo- 
duis 7. lutego.

Z  Akcje en sztukę 
(z kuponem.)

Kdl^j gal. Karola Ludwika 
,  Lwow.-Gzern. Jassy 

Bgbtui Mp. gal. po aoozł 
Bfaim kred. gal. po 200 zł.
1\ east. e» 100 zł.

knpona bieżącego.) 
Tew kred. gal. 6 pr. w. a.

» » 4 pr. w. a.

Łip. gal.f 
\J I . Listy ułudne

t ta  100 et.
t u  saki. kred. włość. 6 pr,

w. a. ,
OflOl roi. kred. zakł. dla 

Galicji i Bukowiny 6 pr. 
leBowanie w 16 lat . 

Toyr. kred. m iej. 6 pr. w. a.
1T. Obligi ta  100 tl. 
Inłąpnizacyjaę galic.
Poi. graj. z po e pr.
Loąg -miasta Kr A  owa 

■ ■ Stanisławowa
V. Monety.

Dukat holsndenkl 
Dukat cesarski . . .
Naftałeondor • • ;
^ 'Ś m p e r ja ł rosyjski

S ^ e ^ t y  kasowe
  . * ' • • • •
Wiedeń, d. 6. lutego.

d J E f a  d i*V »ali'

„ • wiZoikn. 5 pr-

l i  * v
g o  1860 -  l ł w “ K 1
Lut

Bnkowrńakiu ' -  • . •

‘ " " 'P M k m e  m l .

płacą) żąda
złr. w. a.

192 50 
1 3 5 -  
234 ;— 
210 —

86 80 
79 2. 
85 30 
6125,

9 8 -

9040
91 25

8 6 -  
91 — 
1450
1 9 -

6 28
6 32 
B U  
9 23 
156  
1

169'/,
103 6ÓJ

491

6860 
73 70

239 — 
2 3 6 -

110 10 
117 
1 8 4 -  
132 50

s o ­
fie 25

98 ',6

194 
136 50 
236 -  
212

BO­
SO 25 
80- 
01 -

9 9 -

91 40
92 —

86 80 
92 
1 6 - 
21

6 88 
6 42 
9 22 
9 37 
166 

" W
1 71 

106 50

68 V0 
73 80 

242 — 
2 3 4 -

1U20 
11710 
134 50 
132 75

86 75 
86 75

Węg- poż. prom. po 100 zł, 
Turecka pwż. kol. po 400 fr.

Akcje bankowe. 
Anglo-anstr. po 200 zł. 120 
Bodencred. au. 200 zi. 
Zakł. kr. dla hau. i przem. 
ZAł kr. węg. 200 zł. 
Tow. ssk. n. anst. po oOO r.l 
Franco - austr. po 100 zł. 
Franco -wegier. po 200 zł. 
Gal. bauk. hip. po 200 zl. 
Gal. bankdlaliaiid.i przem.

po 200 zlr.. . . . .  
Gal. zakł. kr. ziem. po 200 zł. 
Gal. bank kraj. po 200 zł. 
Renten baak po 160 zł. 
Ranku nar. zuatr. po 600zł. 
Banku pow. aust. po 200 zł.
Unionbank po 140 zł. 
Tereinsbank po 100 zł. 
Vsrkehreb. pow. po 140 zł. 
Wisa. bankser. po too zł.

Akcje kolei. 
Albrechta po 200 z ł . . _ 
Alźoldzkiej po 200 zł. srebi 
Dnis.trzańBkiej „ „
Elżbiety „ m. k.
Ferdynanda półn. po 1< 00 

zł. m. k. . . .
Franc. Józ. po 200 zł. w. a. 
Kol. gal. Kar. Ludw. po 201

zł m. k.....................
Lw Czer. a Jas. po 200 zł. 
®or< Szl. (cent.) po 200 
Anst. pól. zach. po 200 zl. sr.

t ó t ó  “p i W . * 1-!;:

Siidbabn po 2^0 *1. 8̂ .  ' 
Tramway wied. po 200 u  
Węg- galic. (Łup.) poaoó 
Węgiers. pół. wschód. p0 

200 zł. sr. . . . .  
Węg. wsch. (Ostb.) po 200 
Węg'. zach. (Westb.) po 

2u0 zł. w. s.
Akcje przemysłowe,

Budo w.To w. anst. po 200 zł. 
„ wied „ 100 „ 

tanioh pom. „ 100 „
Listy east. (ea 100 zł.)
Bodencred. allg. ost. 5 pr. s.

„ gpłac. w 35 łat 5 pr. wa. 
Gal.Tow. kr. ziem. 4 pr. w.a, 

9925 n » » 5pr. w.a.

plącą) żąda.
zlr. w. a.
74 - 7, 50

(•940 89 60

179 25 
172 — 
6 8 5 -  

27 —

179 5 
172 26 
695 — 

27 50

234 — ------

876 — 878 —

7 3 - 73 25

73 76 
67 60

74 25 
68 60

109 —
36 -  

1 1 0 -

164 26 164 75

i 
1 1795 —

144 50

193 — 
136 —

193 50 
136

137 50 138 50

1 2 3 - 123 50

295 50 
112 50

296 -  
112 76

■

108 — 10860

108 — 108 50

-------
—

101 2fi 

79

101 75 
9325

85 50 8625

Tow, kred. miej. C pr.-w. a 
Gaik. bank bip. 6 pr. w .a  

„ ?ś*k. kr .włość. 6 pr.w.a. 
Banu nar. austr. m. k. 5 pr

>» p » w. a. . •
Omyyeje pierwszeń- 
st±u kol. (za 100 zł.)

Alimenta po 300 zł. fl pr.
icp  z ł.........................

 loidz. 200 zł. 5 pr. sr. w.
Czeska z. 300 zł. 5 pr. s. w. a. 
Dniestrzańska 300 „ „ 
Elżbiety po 5 pr. sr. w. a. 

em. 1862 5 pr. .
em. 1870 6 pr. .

„ em. 1872 5 pr. . .
Ferdynanda pół. 5 pr. m. k. 

„ » 5 P r- “•
i  5 pr. sr.

Gal. K Ł  300żł. 5 pr. rs. w.a. 
g n .  em. 5 pr. „
„ III. em. 1871 300 
« lV .em .a300zł.6pr. 

Lw. Caer. Jag. I. em. 1865 
38Q at. 6 pr. srebr. w. a. 

Lw. Cger, Jas. II. em. 1867 
300 zł. 5 pr. srebr. w. a.

Lw.Cżer. Jas.III.em . 1868
900 zł. 6 pr. srebr. w. a. 

Lw. Gzer. Jas. IV . am. 1872 
_ *1 5 pi. srebr. w. a.
Ruaolia po 300 zł. 5 pr. 

srebr. w. a. .
, em. 1869 po 300 zł 

5 pr. srebr. w. a. 
» 187-2 po 800 zł. 

, 5 pr srebr. w. a
fiieduwogrodz. fr. 500 pr.
tap ierg  loteryjne (set.)

k .

po 40 
po 10 
po 4U

20 zł, w. a.
(poż.) po

plącą żąda
zlr. w. al

i
i

i
jji 3S 

5

9if>0
9 1 -

1 0 1 -

9685 9 7 -

7150
6926
98—
2175
9 2 -
91—

7 2 -
6950

2250

9140

9050 9 1 -
8950

10325

9480

10176
9925
9760
9 5 -

7960 80—

8276 8325

7440 7470

7230 7270

8275 8325

8010 8 1 -

6850 69 -

16175
2776
1450
1476
2826
1360
3850
2850

162—
2826
1550
J526
2875
14—
3950
2950

1950
24—
2325

20—
2450
2375

5615
A61Ó
11460

5625 

1 490
4560 4670

azego ezasu, pisze krytyk teatralny dziennika 
Journat des DłbaU pan Caragnei, był on tylko 
cieniem dawukjtzego artyaty, nie dlatego jednak, 
żeby osłab! geniusz; być może, ie  był on jeszez. 
w pełni swej potęgi, ale brakło mn sił fizyczuych. 
Dach był ciągle rzeżwy, ale ciało omdlało; wielki 
artysta  silił się napróino, aby oddać nczncia wznio 
ste, które nim wzruszały. Nie będą wątpić w to 
ci, którzy podziwiali go w chwilach największego 
rozwoju jego talentu 1 patrzyli z przykrością na 
ostatnie jego wysiłki, a on sam musiał cierpieć 
boleśnie nad tą  nieudolnością swoją, przeciwko 
której daremnie protestowało jego oko błyszczące 
geniuszem.

Lemait.ro występował najwięcej w t. z. melo 
dramach, ważniejsze jednak role, w których się 
odznaczał, były: „Ruy Blną“ , „Ryszard d’Arling
tou“ , .K ean“ , „Don Cezar de Razan*
M.tcaire“.

— Z a z d ro ś ć  m ę ż a . Emiljan Demitra, ręko 
kodzielnik, zamieszkały w Reims, poślubił przed 
7 ląty W irginię Ohaliler. Był te człowiek charak- 
teru gwałtownego, a ożenienie się niezmienilo go 
w zupełności, ^ona, którą podejrzywał o zakazane 
jakieś stosunki, stała się ofiarą jego zapalnzywości. 
Bił ją  i poniewierał w sposób tak okropny, Że bie­
dna kobieta po pięciu latach puiycia, nciekła do 
swój matki. D euetra  prześladował ją  mimo to bez­
ustannie, a pewnego dnia ukrywszy się za drzwia­
mi dornf, z k tó r^ o  wyjść miała W irginia, oblał 
jej twarz kwasem siarczanym. Skazano go za to 
na trąy miesiące więri—ią, - co jeszcze więcej po­
drażniło jego zapalcąywość.

Dnia jLJj. jiaźdzfeniika, około 7. godziny wie- 
£i.vivtn w i W j ę  w ciasną nliczkę wcho- 
JzgAj pbsidhsjgł ma aśą, porwał ją  z* n « l » «  i 
uderzył ją  kilkakrotnie pięścią"pe głowie. W irgi­
nia wydarła kię, mą£ jednak pobiegł za nią i do­
padłszy ugodził kilkakrotnie w plecy nożem wołając: 

f  ^ B n w ą n i l  l aój Skończony. ...
Wirginia raniona kilkakrotny, ***** L & .  

pruyioiimsści a*  fieąiif. Silna konstytneja je j jp- 
diink przsttw aU  ^ z y u lą s ię c z n ą  a łab y ść  i S tuhra 
przed sądem przysięgłych departamentu Marny. — 
Demitra został skazany na dwadzieścia la t cięż­
kich robót.

—  Sprostowanie W nrzs Sł9 Gazety Naro­
dowej, w artykule feljetonoWy* „Kapuana*, w szpal­
cie 7 wydrukowano mylnie „f s j  rekU »*  nrodzHa 
się w ustach adychającego potwora Juk ruw i Sal- 
nstjnsz* powinno być, „jak prawi Satłuutjnn*.

S p o s trzeż en ia  n ie teo ro lo g iezn e  L \vowie
U l t e a  K o p e r n i k a .
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cioK.

G. U + _

lntego 10 w. 728 , „ o 6 U., 4., 85 1 0 8 s 10
b + +

7. 7 r. 7 2 6 „ 0 , 0 ., 4 s 92 10 SSE 3 9
b +- ,+

7. 2 pp. 7 2 8 , , 1., U 5 , 95 10 SE ., 9

Opad w milim. z ostatnich 24 godz.
6. lntego najwyższa temperatura +  0.6 °Gels 

(0 .,, uReanm.)
6, lutego najniższa temperatura — 3.„ t,els

(S.o *Reanm.)

Kurs giełdy wiedeńskiej
W ie d e ń  7. lutego 18 '6 . 

godzina 10. minut 15 przed polnduicin.
Aacje kred. 173.75 Angi—anstr. 90 10
Hnionsbank 73,— . Ver iisbank — .—
Kniei Kar. Lnd. — . Kolej po/ndn. 113.25
Franko-austr, — .— . Losy tureckie — .—
L oayzr. 1860 — .—. Oblig. indom. — .—
Btwtshabn — . Wied. Tramw. —
Oslbahn — .— . Napoleondor — .—
Rnbel papier. — .— . Osposob. chwiejne.

W i e d e ń  7. lutego 1876. 
godzina 2. m inut 30. po południu.

Węgier, kred. 173.— 
Unionsbank 73.25 
Nuidbahu. 179 50 
Koląj Alfbd. 110.—
Kolej Lw -eser. 135.—
Rudolfsbahu 123.—
Węg. OstJcahn. 42 50
Losy z r. 1864 134.—
Verkchrsb; h i 74.—
Bantami-Act 7.—
B aik re re ii 69.—
Losy węgisr. 74 70

Gospodarstwo przenysł i handel.
O p o d a tk o w a n ie  k a s  oszczędności. W zta- 

rym Prendenblacie czytam y: „Z powoda rekla­
macji podatkowej, wystosowanej przez kuiatorjnm 
krakowskiąj kasy oszczędnoaei, ma wydać mini 
storjnm finansów za pośredniocwem krajowych dy- 
rekcyj skarbu szczegółową instrukcję dla urzędów 
podatkowych i wymiaru należy&ości co do sposobu 
obliczania i wymierzania podatku dochodowego 1 
zarobkowego miejskim i prowincjoialnym katmn 
oszczędności. Tym sposobem położy s łę k n ile c  nie­
wyczerpanym sporom, z powoda fiskalnego tłuma­
czenia wyrazu „dochód*1. Nadmienimy tylke jako 
kurjozum, ie  zażalenie krakowakiej kasy oszczę­
dności podaje pod rozatrzygnlenłe ministra fakt, te  
na podstawia trzyletniego przecięcia wymierayia 
krakowska lokalna komltj‘a podatkowa temn zakła­
dowi podatek dochodowy w kwocie 12.412 zł. 54 
ct. na rok 1875, gdy zakład ten mial rzeczywi­
stego przychodu od 3— 4 milionów wkładek pa- 
dtng bilansu z 31. gm duia 1875 zl. 11.458 sl 
64 ct. w. a. A zatem miałaby przewyższać kwota 
podatku dochód taj, mówiąc zawiasowo, jąghorąie 
kierowanej instytucji o 9 6 3  zl. 9 0  ct.

Akcje Tran. - aus. 28 .— .
Auglo-austr. 9 1 .1 0  
Kolej Kar Lad. 193.60.
Kolej jo  udnio 113.— .
Kolej Klibley 163 75.
Węg. Nordoutb. 108.— .
Wimer-BaUKoS. 22 — .
Hal. indemniz. 86.— .
Frazco H.-Bank 26.50.
Losy tureckie 24 50. 
ttaśij państwow. 296.—
Wied. Baurur. 15.
Marki niemieckie ct- 6G.w/no 
Dsposobieuie: spokojne.

Berlin, 5. lutego. Ruua. Bankneten 263.— Cre­
dit. Act. 3I4J50 Lombardea 196.—  Galizier 85.50 
Staatsbuhn 520.—  Rumfinier 26 80 Oest«rr.-Bauk- 
noten 176.60 Usposobienie —.

» l/JUg  —  ■----------J
pożądała sposobność każdeifiń, kt5ry ebce pożyte 
etnie I  przyjemnie czas prsśpęfiżlć.

~  3 F ł» rd e rs tw o  popełniouo d. 3. t. m. w K ra­
kowie g ń ^ io b ie  służącej «  kraw ca Puchalskiego,
Józefie jC^ckowej. Z wieczora njewyśledzony do-J
^  y t e m s z ^ r y  głową tęp ea  ćsnS żireeztą wŁoiną łńati
uuisędgłwu. SłtriąCa ta r powiada Czas, uchodziła 
za boga4  stosunkowo, Iscs ile dotąd wiadomo, nie 
4ostrze««“ 1, aby brakowało coś

azaan de czasn zarządzaj* jak najściślejsze re­
wizje przez organa rządowk ksiąg i rachunków kas 
oeccuądnoścł.

P rz e c iw  k o rn ik o w i,  Ministerjum rolnictwa 
roząyła za potradnfetwem ^g ro a tw  bardzo prakty-

m f» c ją , co do wjujsz.cąa
nia kornika p. t. „Kurze Mnleitnng i g  Bekum 
pfnng dea Eichtenbohrkafera," Cze mol jcJnak nie 
przetłnmaczono jnż tej inusrukeji u  Język polski, 
aby treść jej uczynić przystępną gospodarzom 
naszym.

.. „  z jej pieniędzy
slbu rzaśńy. Dalej pisze Csae: Wczoraj przez ca­
ły dzień bez przerwy od godziny g n a o  do póln8. 
go wieizira czynną była komi»ja śledcza ua miej- 
seu pcppołnionej zbrodni, gdzie takie odbyła się 
sekcja M łok. Pokazało się, iż morderstwo popeł­
niono w aposólt wkm »y, usrasgka Bowiem był* for 
malnie ągruchotaną, tak, iż aal jedna kość nie po­
została całą, % sprósr tego fiakra zamordowane] 
połamane. Z ponrfwnłada rfc ule Zginęło, brakn je 
tylko podobno zegarka i pierścionka, niema jednak 
pewnością t t y  też BgłS^ły p r* r rt] żWodnł, czy też 
gdzieindziej zamordowana miAIa je  w przechowa­
nia. Ab^.rek ten jest męski, srebrny, 0 jednej ko­
percie, sjkrowy, ns kopercie jego rznięte są wie­
że, na tw ory oprócz wslnwówek godzinowej J mi­
nutowej, idst także wskazówka sekundowa. W ogó­
le mało okoliczności podobno przemawia aa mor­
derstwem rozbójmesem. Gdy jednak śledztwo jeai 
w toku, gie możemy bliższych podawać szczegółów.
P. Franciszek Puchalski uwięziony wczoraj wie- 
cz6r chyMePMe peyegmtmel* g. w 
puszczony został na wolną stopę o godz. 1 w no­
cy. siedutwo pp owadzi adjnnkt sądowy p Toman 
ze strony proknratorji wydelegowany zaatepca pro­
kuratora p. Doliński. ł

— O b ity  m in is te r . Na prezesa ministrów w 
Bukareszcie Katardii rzucił się z kijem d. 26 . z. 
m. jakiś człowiek i uderzył ge parę r*»y w chwili, 
gdy minister wysiadał z pewozn przed Izbą depu­
towanych. Minister zasłonił sit ręką od ciosów i 
zanim przypadli deputowani stojący właśnie we 
drzwiach doou sejmowego, minister schwycił na­
pastnika za kark i oddał go w ręce policji. Był 
to niejaLi Paraskldoakn, dawniej podprefekt, od­
dalony ze ułtżby, * który chciał się pomścić za 
odmowę przywrócenia go na urząd. Deputowani 
wyrazili w Izbie na publicznem pouiedseniu obu­
rzenie swoje z powodn tego nikczemnego gwałtu.

— D u m a uczonego. Profesor Herman Kolbe 
w Lipsku został ^ a o w a ^ c ^ P / opozyc^ W W W  J ^ m T *  Brawblu. £  c j^ ta T k ? ‘z^t S Z Z T Z
przeciwnika Janą U ***  ^B lk fem  t a m - z  łrań c ji. F. Orzechowski z Pieniak. O.
tejszej akademii umiejętności. * rzyp&dkiem jednak
na adresie Usta położono imię Henryk zamiast Her­
man, czka urażony Kolbe odmówił przyjęcia za 
szczytn i odpowiedział, ie  gdyhy nawet mimo po­
myłki w *Hresie, jego miano na myśli, zdaje mn
się, ie  zamczycenie tytułem członka akademi przy 
chodzi ntepo za późno, w obec tego, że już od 30 
lat pracOfe z korzyścią dla umiejętności w dzie­
dzinie chentl.

— Lfldaość Królestwa Polskiego wynesi 
podlng oeiatnich obr&chowań w ogóle 6,193.712 
dnsz. Mianowicie: Gubernia W arszawska liczy 
1,004.234; —  Kaliska 678.520; — Kielecka 529.636; 
Łomżyńska Ż89.699; — Lubelska 701.376; P io tr­
kowska 996607; — Płocka 480.280; —  Radom­
ska 540.171} — Su Witkowska 581.405; —  « * •

Ostatnie wiadomości.
Uwaifimeau # n a g i P tessy  (ob. „Lwów“) o 

UlabolM'!). Lassem ,' ze go zastępuje ks. Auer- 
sperg i t. d. je s t o ty le mylnem, te  jak  mie- 
Hżmy sposobność się przekonać, p. L asser je* 
sscee w sobotę podpisywał ak ta  jako m inister 
spraw wewnętrznych.

Db fioboty okazało s^ę w pragakiąj filii 
wśedeżokiego Z akładu kredytow ego 730.000 
złr. niedoboru, a jeszcze dochodzenia nio są 
ukończone. Nie dwom, a lf  ju t  czterem k iero ­
wnikom tej filii wytoczono śledźwo karne. J e ­
den z nich, Ham pel, ninkuąjh ale go j« i  schwy­
tano.

Be Wtambałii J . *, te legrafu ją: P e rta
d ała  dziś swoim posłom a sześciu m ocarstw 
europąjskich, tudzież posłom tych moearstw, 
następującą odpowłed* na notę hr. Andraasego; 
W skutek konferencji, odbytej między P o rtą  a 
posłami trzech m ocarstw północnych w sprawie 
uśm ierzenia pow stania hercegowińskiego, posta- 
uowił rząd  turecki przyznać zrewoltowanym 0- 
kręgom reformy, wymienione w pięcia ustępach 
noty hr. And'&S8ego.

W łoski m inister skarbn, Sella m iał wczo­
ra j wyjechać do Wiednia.

Thiers przy ją ł tylko w Paryżu k an d y d a tu ­
rę  do Izby  posłów.

Z  kopalui w ęgla w St. E ttenne we F rancji 
wydobyto 70 trupów.

Przyjechali dnia 7. lutego 1876.
HOTEL# ZORŻA: K. hr. Badeni z Rzeszowa.

Bleńkowuka z Rcggji.

aO TEL EU R O PEJSK I: Df. J .  WeUe z Kro­
sna. W Dziednszycki z 01s»**icy. A. Grein z Sę­
dziszowa. K. Sznłkowuki z Mościsk. 8. Cohn z 
Bingen.

HOTEL LANGA : D. 8 limanowski z Rossjl. 
H, Martinar z Klattan. J . S y u s k o  z Wiednia.

HOTEL A N G IELSK I: T .  Cybulski z Huna- 
nisk. A. K. Janocha /. ObertyM . J .  ̂ Jaworski z Ro- 
manówkl. A. Soroczyńskl z Choconowa. T. OIsxIn- 
ski z Jarosławia. H. Hersch % Kolonii. W. Wołod- 
kowlęt z Brzoedowloc. J. Nowotay z Pragi. T . Te- 
odorowicu * P«4wysoki. A. Putaslowski ■ Werchot- 
kl. J. Lanc u HorajcA.

fiO TIL KRAKOWSKI: t .  Ujejski z Z abrzy. 
Dr. W. Kretowicz z Krakowa. J .  Kretowiea * Pod-

W T E A T B Z E  hr. S K A R B K A  
Wo wtorek dnia 8 lntego 1876.

F  n  1 1  g  t
Oper* w 5. aktach pp. Barbier i Carre , przekładu 

Mataszyńakiego. Muzyka Karola Gonnoda. 
Kapelmistrz pan Szirer.

O S O B Y .
Doktor Fanst P . Zakrzewski.
Mefistofeles P. Borkowski.
M ałgorzata Pni Jnniswicz.
W alenty P . Kohler.
Siebel Pna Szirer.
M arta Pna Wajcównz.
Wagner P. Koncewicz.
Studenci, żołnierze, mieszczanie, matrony, dziewczę 

ta, dnehy.
W drugim akcie „Pas de denxu wykonają: p u n a  

A. Maywood i p. R. Ronff.
W akcie piątym balet nkładn pani Maywood. 

Początek o godzinie 7 mej.

M o c ią g i k o l e j o w e  z głównego dworca:
O dchodzą ze L w o w a

AŁutait®ui»  rano o godzinie 5 (pociąg 
czysto osobow y); po południn o godzinie 5. 
min. 5 (pociąg m ięszany); w nocy o godzi­
nie 11 min. 25 (pociąg pospieszny); rano o 
godzinie % min. 35 (pociąg lokalny).

» •  P o d w e l o c i y s k : (z głównego dw orca): 
rano o godzinie 6. min. 20 (pociąg pospie­
szny); w południe o godz. 12. mm. 5 (po­
ciąg m ięszany); w aocy o godz. 10. min. 
57 (pociąg osobowy).

D o  ( W i i i o w i e c : iano  o godzinie 6. min, 
60 (poc'ąg pospiessny); w pełndnie o godz. 
12. min. 50 (pociąg m ięszany); w lo cy  o 
godz. 11. min. 48 (pociąg mięszany).

D o  S t» u I a I » w o w a  (przez S try j): rano o 
godz. 7. min. 7 (pociąg mięszany).

P rz y c h o d z ą  do  L w ow a
* K w * k ® w a  ■ o 5 godz. 50 min. rano (pospie­

szny) — o 9 godz. 45. m. w nocy i 10. 
godz. 55. m. rano. — o godz. 8 min. 6 
wieczów.

Z  C z e r n i o w l e c : o 10. godz. 13. min. w nocy 
(pospieszny) — o 4. godz. w nocy i 3 godz. 
b. m. po południa.

*  P o d w o l o c i y s k  1 B r o d ó w :  o 3. godz. 55.
min. rano, 4. godz. 3. m. po południu i 10. 
godz. 66. min. w  nocy (pospieszny).

Z e  S t r y j a : codziennie o 9. godz. 3. minut 
wieczór.

D o  P o d w o l a c a y a l t  (z Podzamcza) w polu 
dnie o godz. 12. min. 26 (pociąg mięzzany). 
w  nocy •  godz. 1L min. 32 (pociąg mię- 
w * n j).

N adesłane.
0 r. Medycyny KARCZ

od killiuaastu  lut- s p e c j a l i s t a  1 a u t o r  „ P o r a -  
d j t ł k a  w  s ł a b o ś c i a c h  w e u e r y e z m y c h  z przy- 
dstkiem  o S a m o g w a ł c i e 1* leozy g r u n t o w n i e  wszel­
kie słabości weneryczne i skórne, tudzież zgubne skutki 
samogwełtu: pollucje i im potencję. „Poradnik* (drugie 
wydanie) kosztuje 1 zł. 20 c t. — Ordynuje codsisń od 
godz. 3—10 i od godz. 2 —* we Lwowie, ul. Wsiowa 1. 3. 
Udziela także r a d r  lekarskiej listow nie i wysela lekarstw a

Nauzym czytelnikom, którzy Wiedeń zwiedzają 
i zamyślają kupować zegarki złote lub srebrne i 
łańcnuzki złote, polecamy ekład zegarków z fabry­
ki pana Filipa Fromm, R ottentburm itrasse 9 na- 
praeciwko Wollzeile i pałacu arcybiskupa. Ceny 
najtańsae w monarchii.

djęcką 542.284.
—  F r y d e r y k  L e m a itre ,  znakomity srtysfa , wołoczysk. F. Bieńkowska z Cjarniowier, P„ T 

dramatyczny, zmarł 26. z. m. w P ary iu . Od dłuż- czewski-s Kozłowa,



U wiadom ienie.
Życzącym sobie mogę bardzo dobrycb 

i tanich win dostarczyć z osta tn iego zbioru. 
Ifektoi i ter o d  8  d o  13  z b  l o c o ,  
Dróbki win rozsyłam za zwrotem ko­
sztów. P rzy  większych zamówieniach 
zniżam ceny. bliższe szczegóły listownie, 

l 335 4—0 S t a n is ła w  S o la r s k i ,  
w 1 >utialoldvar na Węgrzech.

Oznajmia się
sian.  P. T. Publiczności na prowincji ,  
że w s z e l k i e  z a m ó w ie n ia  n a
podstawie rozesłanych

B a z a r u
cenników z

B r e y m a y e r a  

i  P o l u s z k i e w i e / a

pomimo zapadłej l ikw idac ji  wyse- 
łają się nadal n ieprzerw anie  w wia­
domym p o rządku  odwrotną pocztą.

W y sp rze d a ż  tow arów  
y o  cenacli fa b ry czn y ch  
rozpoczęła się z d n iem  
1. lu teg o . 1482 2—s

S u u m  c u i q u e !  * K * H * K X K * * X K X * k * * H * * H H X * h
Cierpiąc przez la t  parą na chorobc J C  l d U i h | |  |  f i  ZTW ^

serca, uznaną przez lekarzy marniutkich i J r  J  I I  U I F  l i i  j.m ł J  4 #
francuskich za nieulcczoną, z powodu istnie-,
jarej jakoby wady organicznej; zaufroBzka-IM  K O I t l C T S h t l l l S G l l U  J a
wszy czasowo we Lwowie, ze zbiegu eko- , * #  r s ,  , / j , i  , , , . a #
liczności d la m nie szczęśliwej, udałem  się f t  B a ltlżO  z b a w ie n n y  ś r r d e k  k u  WZin ■ m ien iu  w ro k u  0 ’ł a b l  n e g  g  
do Dr. R u d n i c k i g o  , dzięki którem u X  W  i p te c e  p  tl g w ia z  1;̂  P . M IK O L A § (  I IA  w e L w o w ir .  M  
zostałem zupełnie powrócony do zdrow ia,j j #  C e n a  f l a k o n u  1 z ł .  3 0  e t .  1D7Sili 0
gdyż pokazało  się, źe owo wady o r |in ic z i i t  ^  & a ^ a a a a a a a a ^ a a a a a a a a a a a  4 A 4 A 4 A 4 ó 4 A 4 A 4 A 4 A 4 A 4 j s 4 a 4 A 4 i  

is tn ie ją  wcale, że cicrpi&Um ty lko  na J C J C K J C J C J C K H J f  J W C J C l X J C 9 « J C X J C X J C J C J C K K K
chorobę nerwową. .________________________________      .. _________ • 1 ■ ■ * * • •_•_

Odwdzięczywszy się Dr. B u d n i e *
K l e n i u  za jego pracę i st rania według I 
istniejącego zwyczaju, czujęsię w obow iązku! 
godać fakt n in iejszy  do publicznej wiado- T 
(kości, n ie  abym m a chciał tern samem I 
schlebiać i moje uczucia wdzięcznośłi w i 
ten sposób objaw ił, ale d la  tego, że św ia­
tło  na»ki obok niezwykłej akrom ności, 
ozem sie Dr. Bndnicki wyróżnia s pom ię­
dzy wieju. staw ią go w rzędzie łudzi, oj| 
których społeczność wiedzieć i słyszeć d la j 
własnej korzyści powinna. 1509 1— 1 

W łaściciel ziemski z nad D niepra
K .  K a n d t ł c z .

1442
jest

Sól Amoniakowa
( s d l  n a w o z ó w a ) ,

do nabycia w Zakładzie gazowym po zl 24, a . w. za 1 0 0

PEWNA DAMA Owczarnia ; zarodowa
znająca się dokładnie na krawieczyznie i m o - [ P a n s ^w a  
d n y m  francuskim  kroju  damskich sukien,i 
o r a i  i udzielaniu nauki w kroju, s ta ra  się! 
u s ieb i e  lub t e ż  w p r y w a t n y c h  do­
m a c h  o to  zajęc ie .  W iadom ość jjod 1. 3 ,
u l i c a  C h o r ą i c z y z n a ,  oficyny w parterze.

1507 1— 1

Obwieszczenie.
Podaje ?ię do powszechnej wiadomości, 

i e  grunta* p o d  1. 1 0  p r z y  u l i c y  
( ■ r o d e c k ie j ,  obok bytego ta r tak u  pa­
rowego, a obecnie p rz y  now o budu ją ee j s i f  
u licy , m ającej p o łą czyć  G ródeckie z Ja  
now skiem  położone, pojedyńczem i p a rc e ­
lam i są z wolnej ręki do sprzedania. M a­
jący chęć kupna raczą zgłosić się do w ła ­
ściciela p. P a w ł a  F r e u n d ,  ulica Syks- 
tu ska  1. 35, lub na miejscu ulica G ró­
decka 1- 10. 1230 12— ?

W  oryginalnych pakietach

Chińsko-Rosyj. karaw anow ą

Herbatę
z magazynów w M O SK W IE  braci P O ­
POWYCH K l i m u s z y n a  oraz A n-  
d r e s s e w a  i najlepsza angie lską  poleca

A .  P O P Ł A W S K I
L w ó w  ul. H e t m a ń s k a  Nr. 6.

T am ie  1224 3 - ?
S A M O W A R Y  z  R o s ji .

Poszukuje się

N a u c z y c i e l a
do normalistów

f  E k o n o m a ,
lnego stanu, z dobrom! świadectwami 

Bliższa wjadomość Łyctaków 1. 3. u 
łascicielki kamienicy. 1504 1—3

G e r m a k ó w k i ,  powiat B o m c z o w s k i ,  s tac ja  pocztowa 

tołegraficzna Uście biskupie, 1410 2 6

ma na sprzedaż 1% - 3  letnie 
B A R A H Y  w cenie 50 —150 zł.

Zniżone ceny!

F r a n e n -
Krankheiten,

Gebarmutterleiden, Fluss, Eotzfindun- 
gen, Unfruchtbarkeit, heiltem. Frauen* 
spitalsarzt C r .  jB r e g e r ,  WIEN, I., 

Habsburgergasse Nr. 4. 
(Honorirte Briefe wer.leo beautw ortet;

und Medicamente besoPgt.)

7

ANGIELKA
r o d o w i t a

życzy sobie daw ać lekcje  w sw oim  ję z y k u  
za m ierną cenę. B liższej w iadom ości u- 
dzieli p an i L udw ika  M ayer, C hotążezyzna 
ulica Cicha 0. 1506 1—3

Od zł. 1.20, 1.50, 2, 2.50, 3, 3.50, 
4, 5, 6, 7 i 8 zł. Do zam ów ień li­
stownych proszę przy łączyć  4 m iary  
z pap ie ru  : s tan ik a  , p iersi, w pasie  i 
kłem bów, d ługość brykli. P o d łu g  tych  
m iar będ ą  sznurów ki ja k  ua jakura- 
tniej w ybrana i posłane, za p rz y s ła ­
niem przypadającej nałeżytości, lub 
też za  zadatkiem , a resztę  za zaliczką 
pocztow ą. Są też  osobne’ b ry k le  do 
nabycia  lakierow ane, obciągane w p łó ­
tno lub skórę na  3 lub 4 ’ haczki, po ­
jedyncze Inb dubeltow e od 15. 20, 25
30 i 35 centów . 145 4— 0

B ó l  z ę b ó w

L IT O N “

Chleb GRAHAMA!!!
dostać można na ca łą  Galicję jedyni* 
u niżej podp isanego  w domn pod 1. 57 
ul. Żółkiewska, lub jego własnym skle 
pie w Hotelu p. Hoffmanna (Żorz) ja- 
koteż w handlach korzennych pp. :

J .  A. BR UH LA , rynek — F. W. 
KRÓLIKOWSKIEGO, ul. Kopernika. —  
A. M AŃKOW SKIEGO, ul H a  beka. — 
P. GORKIEGO,Krynek. —  A. B O S IE ­
W IC ZA , plac Marjacki. —  A. B 0R - 
DOLO, ul. Jagiellońska —  CZERNEC­
K IE G O , ul. Łyczakowska. —  PA SZ ­
KOWSKIEGO, w Tarnopolu. —  JU- 
STJA N, ul. Krakowska. 1398 2 —3 

Zamówienia na prowincję przyjmuje 
i uskutecznia podpisany w jak  najkrót­
szym czasie za zaliczką pocztowa lub 
w większej ilości jeżeli można koleją.

Franciszek Buli,
właściciel p rekam i przy ulicy Ż ó ł ­

kiewskiej, 1 57.

WODADOZPÓW
Dra J a c k s o n

w  P a r y ż u .
Od daw na uznana i oceniona za 

najskuteczniejszą d la leczenia i za­
chowania zębów od próchnienia. U trzy ­
muje bardzo przyjem ną woń w ustach, 
zagaja  zranienia dziąseł dółikatnyeh! 
i —donnych do krw aw ienia, uśm ierza 
w jednaj chw ili najgw ałtow niejszy  ból 
zębów. 1024 1 -—24

Dostać m ożna we Lwowie w aptece 
p. Mikolasch, w Krakowie w aptekach 
pp. Tranczyńskiego. i Redyk*.

Realność wiejska
B W n c u ,  ł/. mili od stacji kole

Woda anaterynowa do ust,
flaszeezka po 40 ct.

A L GO FO N,
w ypróbow any  środek do rychłego n -  
sm ierzeuia  holu zębów , flakonik po 
50 ct., poleca we ‘L W O W IE  ap tek a  
Z y g m .  R u c k e r a .  1242 6—?

w ł h r t z c n ,  •/, m ili od stacji 
K niążs majaca 16 m orgów ziemi ornej, 

m orga łąk  — gleba pszenna — bu ! 
dynki nowe — je s t d o  s p r z e d a n i a  

wolnej ręki. 1508 1— 3
Bliższych wyjaśnień udziela właściciel 

J a n  R a d l  w B e ł ż c u ,  lub kancelarja 
e. k. notarjusza p. M o r a w ł ć c k i e  * o  
we LW O W IE.

Cyrkularzem z września  1874 , ośmieliliśmy się podać do publiczuej wia­
domości, że fab ryka  stearynowych świeć w llollandji s ta ra ła  się od p. D o r l  
m e i f t t e r ,  (w którego drukarni bywają etykiety używane przez nas do 
pakowania świec) za dobrem wynadgrodzenium otrzymać 1 0 0 .0 0 0  sztuk n a ­
szych oryginalnych etykiet do pakowania świec, —  lecz tenże p. Dorfmoister 
przekupić się nie dal.

Nie wątpimy, że wszystkie pierwszorzędne drukarnie nie przyjmują zamó­
wienie tego rodzaju —  jednak znajduje s;ę w handlach w ostatnich cza­
sach wiele świec lichego gatunku , jakoby nasze świece Apollo, — które są 
zapakowane w papier oloru pomarańczowego; przy czcm nasza etykieta, 
podpis naszej firmy i znak fabryczny są sfałszowane. Z tego samego nieczy­
stego źródła pochodzą świece znajdujące się w handlach, któro są  wyrabiam 
z zlej stearyny w połączeniu z parafiną, lub olejem z kokosowego drzewa; przy 
czem waga ich nie jes t  rzetelną, świece te są nawijane w papior koloru poma­
rańczowego, a etykiety naszych świec Apollo są  t i k  zięcznie naśladowane, że 
wielu odbiorców uważa je  jako nasz wyrób.

Nie mamy zamiaru krytykować produkcji naszego współzawodnika , gdy 
jednak ktos jes t tak bezczelnym, ie  licha świece z oszukaną »agą, z naszym 
znakiem i z naszą firmą sprzedaje, jako nasze świece Apollo, sławno na cały 
św ia t ,  —  musimy takie oszukańcze, kary  godne postępowanie dla ocalenia 

, , , .jopiuii naszej firmy —  poddać pod sąd opiuii publiczuej. W nav/.em biurze we 
ornej,!Wiedniu, Zioglergasse, w sali zwanej Apollo, m żua oglądać takie fałszywe 

— bu !podrobione etykiety naszych świec Apollo. 1083 3— 3

każdy 1 najdatKIiwiKy 11- 
smiers* trwale i natych­
miast sławny paryski: 

nawet w tych wypadkach , fJy  
Jł * * * *  >"*.’■ *%(!•■ inny nie aNutkuje Iradek.
Fik. 44) i GA «t. — Wa Lwowi* w aptece P . MI - 
ko lasctan- W Stryj* w aptece Z. Drago wek iefo.

13*3 4— 13

Ein undp r a k t i s c h e r  S c h m e l z  
F o r m m e i l t e r

welcher m it den besten  Z eugnissen ver-1 
seben ist, nnd eeine l a c h  auch griin- i 
d lich  v e rs teh t (nebenbei auch die S te lle  | 
im form en m it v e rtr itt)  su c h te in e  passen- 
,de Stelle.

Iżerselbe em pfieblt sich  auch  den P T . I 
U nteruehm ern von E isen g iease re ien  m it 
(T iegel oder C nppellofen) znr B anung  and 
E inrieh tnng  d e rsłlb en . A d re ise  e rth e ilt  | 
|die R edab tion  des B lattes . 1605 1—3

K. K. Hof und landespriv. 
Apollo-Korzeń nnd Seifenfabriken 

der Ersten osterr. 
Seinfensieder Gewerbs - Gesellschaft

X R A D G O Z C Z Y
U niw ersalne zió łk a  

i Rożnowskie 
Pastylki z roślin mchowych,

nadzwyczaj zalecające kię 
we wszystkich, naw et zastarzałych choro: 
bach płacowych, piersiow ych, sercowych i 
bola g a rd ła , szczególnie w stanie febrycz- 
nym , słabościach żołądka, ogolnem o sła ­

bieniu nerwowem i poczynających siq 
tuberkułach.

W ielka liczba podziękowań leży do 
przejrzenia.

n w l a d e c t w o .
Szanowny panie ap tek arzu !

Czjniac niniejssem zamówienie, s radeicii 
mm ze panu wyHursyć najserdeczniejsze podaic-j 
kowanie moje. Porównując dawniejaąy (stau w o 
j łj  żony a teraśiłiejsiyM, rnuoię idumieć nad cu­
downa skutecznością pańskich IfkarstW. Moju do­
bra koMcciaa, od ilłużseefo ctasu chorując na 
katar płacowy i żołądkowy, wychudła pomału w 
skutek nieuntająev|ę‘o kasaio i ąłejTo triwiema 
tak dalece, że aądaiłem, że ma sucnoty, tw ła- 
.nctk ie się do tejo priyłącsyły strairnc slftbo- 
ści a to ; ‘brak apetytu, poty w nocy, febra 
i bessennośe. Mój kutyn, który bawił w Rosno-I 
wie na kuracji, poradaił mi, użycia ( tamtejszych 
aiołek i cukierków. Używałem tych środków i o 
to skutek w 3 tygodniach. Moja żona, prawie 
skelet. niepodobna do człuwieka, chodzi teras 
wesoło ue pokoju, odtyskala dawny apetyt, sypia 
*P?kojnic i przybiera na ciele, a my wstywcy spo-[ 
Aaiewamy się, że wkrótce do zupełaero prayj- 
d*ie rdrowia. Polecam * tego powodu każdemu, 
n& U słftbośei choremu uiycie tero środka. Przy- 
sslij mi pan znowu 2 pakteciki ziółek i dwu pu­
dełka cukierek z mchu za zaliczeniem.

Grac d. 17. września.
Z uszanowaniem

Ani. Czerm ak,
fotograf w Graca, Geidorf, HeinrichAtrtiie 9.

Z ió łk a  to i  góry Radgouzczy i c u k ie r -  
kl z roślin incliuwyck przyrządza ap t J .  
S i- ic lm it  w Rożnowie (Morawin.)

We L w o w i e  g łów ny skład w apt-
Z jg .  R u c k e ra , h iari Łazowskich, Miillin- 

]ga, w B ie lsk u  u G. Zabystrzana, w B rze, 
*iku n W. Januszek, w K ra k o w ie  □ M. 
Skalskiego, Sawiczewskiego. E. Stockmana.

|w J a r o s ł a w i u  u W isloćkiego, w P r /e m y -  
ń lu  u *’r. N ahlika, w S t r j j l l  u Z. Drą- 
gowskiega.

j Pakiecik ziółek 1 zl 1208 18 25
| ,  cukierków 50 et.

Za opakowanie 10 ct.

Objęcie

Syrop z chiny i żelaza
P P . G R IM A C L T  A  C .

aptekarzy w Paryżu, 8. ul. Vivienne.
Je s t  to najsiln iejszy  środek toniczny 

jaki poBiada sztuka lekarska, wzmacnia 
wyczerpane organizm y i zasila krew zubo­
żałą. Zalecany przez najznakom itszych le­
karzy, skutkuje przeciw bladaczce , «ey- 
e ieńczen iu , m ereg u la rn o śc i p e r jo d yczn ych  
od p ływ ó w , zapobiega tym  gw ałtow nym  
boleściom żołądka , którym  k o b iłty  iw ł» - 
azcza tak  często podlegają. P rzy k ład a  lię 
do rozwoju organizm u m łodych panienek, 
pobudza apety t, u łatw ia  traw ieni*, p r łłp itu -  
je się dzieciom lym fatyezuym , powraca c iału 
świeżość i jędrność na tura lną . 102& 8—22 

Dostać m ożna w aptekach w* L w o w i e  
pp. Mikolascha, B eisera i R uckera; w 
K r a k o w i e  pp. J . Trauczyńakiego i W . 
ltedyka; w B r o d a c h  K ullaka i  Franio**; 
w R z e s z o w i e  Scbaittera.

A S T M Y
OusznoM , Chrypka K a ta ry , zadawnione
wszelkie cierpienia kanałów  oddechowych a 
ustępują siybko i niezawodnie po użyciu I 
Rur*k MttMtmatyoznych p. L erassanr , Ap 
te k a rz a , 19 ru* de la Monnaie w Paryżn.

Do»tać można we Lwowie w aptece P P  
M ikolasch; w Krakowie w aptece p. T rau 
z jiiakiegci; w Brodach w aptece p. Kullak.

W W arszawie w składach aptecznych ma 
terjatów  pp. Eerd. Aug. Gallago i Ludwika 
■jpiesea. - 1003 6 -1

Nsjuniżeni»j podpisany ma zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. 
Publiczność, że objął znaną przepyszną k u w ł u r n i ę

O a f f e h a u s  M a y e r
W ien, Nordbahnstrasse Nr. 32 .

vis-a vis dem Nordbahnhofe 
i ie wszelkich dołoży starań, Łby Szanownych P .  T. gości /.adowolnić 
pod każdym względem. 10 7 1— 1

Z wysokiem poważaniem

Mateusz Pawlik.
L. 303.

Obwieszczenie.
Prezydjum  c. k. sądu krajowego 

we Lwowie, pokstfkuje odpowiedni 
lokal oa umjaszczeiife około 140 
prżyireaztowańjeh za przekroczę nlri 
(okuło 20 ubikacji) ile Kodnefii odo* 
sobniony i blisko c. k. sądu powia­
to w e j  aekeji III. położony, w dru­
giej połowie m a r c a  lub w pierw­
szej połowie k w i e t n i a  b. r. do 
ubytku kilkuletniego oddać eię ufający.

PP. właściciele domów, zedhcą 
iwe oferty z wyszczególulenietn głów­
ny cb warunków nijm u i przy za łą ­
czeniu szkicu, rozdz ał i położenie 
lokaloeści uwidoczniającego, najdalej 
do 1 4 . lu teg o  b. r. do Prezy­
djum c. k. sądu krajowego wo Lwo 
wie wnieść. 1502 4—3
Z Prezydjum c. k. sądu krai.

Lwów, dnia 2. lutego 1370.
T a r n a w s k i .

Ą S T H M A

CYGARETKA INDYJSKIE
(CANABIS INDICA) 

p P .  G r i m a u l t  d r  t o m p .
Aptekarzy w Paryżu, 8, ulica Vivienne. 

W szelkie środki aż do dzfś używane 
przeciw a .tn jo m , w jakiejby  niebyły 
formie i p o sta c i, m iąty za podstawę 
belt%donę, itra m o n iu n i, n iko tynę  albo 
opium . . 090 b—22

Niedawne doświadczenia dękonane \. 
Niemczech, a powtórzone we Francji, 
przekpnaly, ie  konopie indy jsk i*  z Ban- 
galu  (Canabis indica) posiadają wła­
sności skuteczne do zadziw ienia przeciw 
tej słabości, jak  również przeciw ka 
szlom nerwowym , incbełom  gardlanym ; 
zaka tarzen iu , ochrypłeści i u tra c ie 'g ło ­
su, newralgiom  tw arzy i bezaenności.

Dostać m ożna w aptekach we Lwo 
wie a pp . M ikolascha, B eizera i Rueke- 
ra; w Krakowie u pp. J . Tranczyńskie-

fo i W. R edyka; w Brodach u pp. 
u llaka i Fzanzosa; w Rzeszowie u 

p. Schaitera. w Cierniowcach w apt. 
p. GolichowBkiego.________

L E C Z E N IE  CHORÓB PIERSIOW YCH, 
we wizelkim  stopniu  s u c l i o t  g a r d l a n j  c h  i w ogólności wszelkich u l a -  
b o ś c i  p i e r s i  i  g a r f t a ,  przez użycie;

SILPHIUM (A HEMIf lM
wypróbowana przez Dra LAVĄL w szpita lach wojskowych i cywilnych 
ry ln  i w głów nych m iastach F rańeji. 8 IL P IU H M  prSygotownje się w 

tflrze, w granulkach  i w proszku. 1018
W P a ry tu  w aptece pp. Derode i Dcffós, 2, ru Drouot, We Lwowie w 

aptece P. Mikolascha; w Krnkowie w aptekach pp. Tranczyńskiego ł Redyka.

w P a ­
ty  nk- 

1018 1 7 - 2 4

E .  J u l k e ,  Wien Neubaugasse 1.
poleca jak  najtaniej :

Litry do mierzenia płynów 
Litry jo mimenia suchych towarów

Wagi k ilo in etio w e
L atarnie bezpieczne od ognia, 

A paraty  <1« warzenia nafty 
Nocne naftow e lampy

(nowego systemu, które niezanie- 
czyszczają powietrza.) 

uwagę P. T. Publiczności na te nocneSzczególniej zwracam 
fty i na te nowe litrowe miary z  "blachy żelaznej i l a k i e r o w a n e  
dem trwałości przewyższają takie miary z drzewa.

Nowe ilthstrOwane opłacone cenniki wysełam gratis .

lam py do na- 
k tó re  pod w/.gle- 

2 —  6 ’

D u l a  1 .  g r n d o i a  1 8 7 5

Lośdw
w y c i ą g n i ę t e  a e r je

z r. 1839
|n a  k tó re  w ygrać się  m u s i :

1 eały  los państw ow y i  r. 1839 zł. 770 I ,  cześć zł. 70
*/, część losu państw , z r. 1839 zł. 148 z w ykluczeniem  najn iższej w ygranej
p ó ł o sta t. losn ,  ,  zł. 74 pół o sta tn ieg o  . z ł .  40
ćw ierć losu państw ow ego „ zł. 40 ć w ie r ć .............................................zł. 20
*/,, losu ,  .  ,  17 Je d n a  dz iesią ta  . z l. 10

losu 0 „ „ 9 Jed n a  dw udziesta  zł. 6 •
C ią g n ie n ie  odbędzie się  d. l. m areg . . O gólna k w o ta  do w ygran ia  

przeszło  8 m llló n d w  zł. G łów na w ygrana iMÓ.OdO zl.
1 P rosim y o sp ieszne zam ów ienia, gdyż sku tk iem  opóźnienia się  przy
Ostatitiem ciągn ien iu  se tk i zleceń n ie zała tw iliśm y  d la  b raku  losów.

NYITRAI & C o, Wien, W ipplingerstr.isso 45.
W e L w o w i e  losów tych  m ożna dostać  n kupca p. J 6 * e F a

F ’r i e U  ulica  K rakow ska Nr. 16. 1393 7 ?

Przestroga
przed  fa łd o w a n ie m !

Przez 36 lat wypróbowane
p r e p a r a t y  anate rynow e
c. k. nadwornego dentysty  Dr. J. <4. Popp , 

we W iedniu, Boenergasse 2.
Do plombowania 

d ziu raw ych  zębów  
nie m asz ekuteczniejszego i lepszego 
środka nad p l o m b ę  d o  z ę b ó w  
c. Ir. nadw orn. denltyBty J .  t t  P o p p a  
w W ied» in , S tad t, Bognergassa N r. 2.; 
plombę tę  każda osoba z zupeiną ła ­
tw ością i bez bolu może sobie włożyć 
w próżny ząb, takowa zaś zaraz ląc/.y 
się ze szczątkami zęba, zapobirga d a l­
szemu jego psuciu się i ból uśmierza.

ANATERYNOWA WODA do UST
Dr. J  G. PO PPA  

c. k. nadwornego dęutyuty w W iedniu, 
S tad t Bognergassfl Nr. 2. 
we flakonach I z l .  4 0  oent. 

je s t najznakom itszym  środkiem  w ren- 
m atycznycb bolach zębów, zapaleniach, 
opuchnięciach i wrzodach na dziąsłach, 
rozpuszcza zuąjd.ującT się na zębach ka­
mień Winny i nieidjąjszcka do tworze­
nia się newego; um acnia chwiejące się 
zęby przez wzmocnieni* dziąseł; a o- 
czyszczając zęby i dziąsła od izlr.ili- 
wych materyj, nadaje ustom  przyjemną 
świeżość i usuwa ciężki zapach z nieb 

już po kr tszem użyciu.

Anaterynowa PASTA do zębów
Dr. J . G. PO PP A  

c. k. nadwornego den tysty  we W iedniu.
P rep ara t ten utrzym uje świeżość i 

czystość oddechu, a oprócz tego sl.uży 
do nadania zębofn św ietnej białej bar­
wy do psucia się takowych oiedopusz- 
cza i dziąsła wzmacnia. 43* 8 4—52

Dr. J . G. PU PPA  
r o ś l i n n y  p r o s a e k  d o  zębów

Oczyszcza zęby tak daleco, iż przy 
codziennem jego użyciu nietylko usuwa 
się zwykły tak niemiły kamień wiuny, 
ale i sama glazura _ zębów wzrasta  pod 
względem białości i delikatności. 

SKŁADY:
W* L w ow ie  \ apteka pp. Mil linga, P 

Mikolasza, J. Beisera, Zygm. Ruckera, 
Jakóba Pipeaa i handl. pp, Bonif. Stillera 
i K. Strzyżew skiego, W K ra ko w ie  : pp. 
Oorecki, J- Jo.lin, L. Feintuch, E. Stoek- 
mar ap^- ' N. Redyk aptek, Siedlicki 
a p t ,  w Lłrohobyczu: w apt.  Lud. Do*
bi zynicckifcgo, jakoteż we wszystkich
aptr-sach, handlach perfum i galant.  na 
nowincji  w Galicji i na Bukowinie.

P r s e s t r o s n I
Puiiirwsś lisi-Ctn czcstu isłszywe pi-sp,- 

u j j ł k o b y  u.rgu wyniku,' s iusiu llazu lakir
meno •snsksmi sprEodawane byasja lauirj, 

lub |>U ruwuyth ceoscli loes notoryemit n»j- 
tgHbliiujsse ikuŁkl łs saba pneipgiięly, lub 
łwaisty bez skutku, uj ranskiii PT publtc l.
IIIIŚĆ, sby w danym razia laki faiacywy pre
p» ‘ "■ 1 gw -prujrajrtano 

prieeiw klóre-wymleHiaBiem tgO,
ibii nuduwuie wyuUpię.

Wstyalkitt jnoji. aaateryao^c
samą łorm^ i er.iobę, a to ftkszecika, ktf- 

pala, tuU eąU  rewnijtrBBrjo obwinieeU ł r d ^  
arŁoiifj brosaurse uwidocsiu«»neF ua pudełku 

kiiii dw pUoiMwauia, proszku do zębów, 
sinika a&klannpgo j  paslą do sebów, tudzież 
o|i*frxoue są _ P^otśikołowsaa marka ocbronoą 
i v» len spo*ob oebronioae sa wszystkie ui#je- 
piopurata przeciw, fafssownniu zapornoeą 
wi-Giu i marki ochronnej w państwie austr,- 
węgierskimi*, w ftiiem*aeeh, Włoszech, Biosji; 
ftuniunji i llolandji.

Wszystkie anaterynowe aparata dla po- 
wyzszych względów wysałam takie sam r,i* 
zaliczenirm poeztowem.

Imienia iatszersy podawać od ezatfa
do czasu publicznej wiadopiości. '

Dr. J .  X s. P o p p ,
k. nadworny dontysta. Wien Bogńi^gAHse2.
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Nicdokrewność, osłabienie b adaozkę, .krofuty, oierpiama nerwowe
siabości kobiece

leczą się zupełnie, za pomocą znanego sławnego przez wielu znakomi­
tych lekarzy w kraju i zagranicą poleconego,

krew wzmacniającego med. płynnego cukru żelazistegd,
Józefa F U rs ta , apt.  „zum weissen Engel* w P r a d z e  na Por ic . , /  

P repara t  ten  ordynują następujące znakomitości medycyny: c. k, 
profesorowie wizeclmicy, panowie:  Dr. Eiselt,  Dr. Halla,  I>r. 'Jaksch. 
Dr. Pettcrs ,  Dr. kawaler Rit ersheiiu, Dr. Steiiięr, Dr. S treng itp.

Cala flaszka kosztują .2 ■ c t ,  pól flaszki 60 et.
UWAGA. Ażeby uniknąć zamian, uprasza się panów kousun entów 

płynnego cukru żelazistego, dokładnie Da to uważać, że otwor opatrzony. 
je s t  kapslą metalową, na którym znajduje się w jc iśn ię ta  firma: „A' 
tlieko zum weissen Engel in P rag  am Poric, Ń. 10 2 2 “ , a ua ety  
cie Medizinischer f.tissiger Eisenzucker.

Ś ro d k iem  dośw iad czo n y m  p rzec iw  c ie rp ien io m  ż o łą d k a ,
jes t  przez jirazki fakultet medyczny rozbierany i polecony

C A S T R O  P H  A X.
flakon 70 ct.

G łó w n y  s k ł a d  wysyłkowy znajduje się w P r a d z e  u J ó z .  F l ł r s t ,
apt.  „zuul weissen E ngel*, Scbillingsgasse 10 Tl - 2 .

Dla cierpiących na piersi i pł aca. Doświadczone i sławione 
K ra ja  prawdziwe Karolińskie ziotka Dawida,

używano bywają z najlepszym  skutkiem  na cierpienia plucowo każdego 
rodzaju, szczególnie na chronicz e cierpienia katary  pr ewodu odde­
chowego i płuc, przeciw kaszlowi suchotniczem u, i jako jedyna ochrona 

pr/.ociw suchotom  (tnberkutom). Pakiecik kosztuje 2 1 ct.
K a ś ć  ż c l a z i g t a

le e z y  w s z y s tk ie  o d m ro ż e n ia  w p r z e c ią g u  8 d u ł.  Pu lelku 10 ct.
P ły n n e  m y d ło  że laziste

wyborny dotąd niczem nie zastąpiony środek od holu zębów, przeciw 
puchlinid dziąseł, zranieniu, opa-zeniu, zgnieceniu, poceniu »ię nóg, ze­

w nętrznym  chorobom liaskórnym, wrzodom szkriilolicznym .
Flakon 1 z ł., pół flakonu 60 ct.

A p te k a r z a  E d . P r a s k o w l t z a  
U T  P R 0  8 Z K K  A A  8 Z Y J K * M |

wyborny środek leczniczy przeciw obrzękłości *zyji, kretonizm owi, szkr*. 
iulicznym opuchnięciom gruczołów, j rzeciw ciężkości odjechania, chrypce 

itp . P rzy  odpowiednem i ciągiem  użyciu niezaw oine wyleczenie. 
Flakon z przepisem użyoi* 1 z l. 40 ct.

P i ę k n e  b i n ł e  * ę h y  e z y h i  ( . k m o w a  w r e d a  1 p r o n s e k  
c h i n * w y  d e  z ę b ó w .

W oda chinowa wzmacnia zęby, niopozwala by się krwawiły dz ią ­
sła  i tw orzyły  *ię osady kam ienia na zębach, a  p r/y tem  udziel* nitcup 
przyjem ną świeżość i chłód. Flakon woJy chinowej 6 ct. Pudełko 
proszku chinowego 30 ct. _ _ _ _  11 5 29—36

R o b  L a f l f e c t e u r
polecasięjako środek łag o d n y .smac^ny na przeczyszczenia \ rwi. F la c o n 2 z ł ,

S k ła d y  s we Lwowie w apt. P i o t r a  M ik o la s e h a , Zyg. Ruckera i J . Beizera,
w B iałej u Józ. Knaus* i Er. Kelcr, a p t , w Brodach u Ed. Li«zki( ap t., 
w S tanisław ow ie u H. Beilego, apt., • S try ju  u J .  Rieleckiego.' ap t., 
w Tarnowie, u Tenczyna, a p t ,  w Czerniowcach u O. Altb, F. K rzyża­
nowskiego, L. Bełdow itz, ap t. w Bojan, n L G jirtnera, apt,

i -35 -k~f &3 oo3 6,1& »*i
*88 .ai
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PIGUŁKI BLANCARDA
Ż E L A Z I S T O - J O D O W F ,,  N 1 E P O D L E & A JA G E  R O Z K Ł A D O W I,

Potwierdzone p rzez  Parpzka A kadem ię medyczna itd .

ielaziat^.
Łączyć w *obie własności JODU i ŻEL\Z \  , pigułki ie użvw>jy tią  apecjaluie 

przeciw JaUJcwm skrofulicznym, przeciwko którym  prosie lekarstw a ‘ 
pokazały »iy bezzilnym i, powracają krwi olifność 'i pier 
wiastki jej na tu ra lne , obudzajy i regulujy odpływ krwi 
perjodyczny , wzm acniają stopniowo organizmy lymfa- 
tyczne, wątłe i słabe, e tc ., e tc ,  etc,

NB. W ymagać należy aby w łasnoręczny podpii jak  A ptekarz nlioa Bonaparte 
obok znftjdował się *  ipodu  etykiety zielonej. n r. 40, w Paryża.u et.

Wy*tr%tgtti £tf fa liirrs tw „

! O O C X X ) O O O O O O K
T y l k o  raas

NA 100 LAT
W

nastręcza się sposobność

o m c u  n i e i u
do wzięcia udziału

se rją  p rzeznaczony na 

serją  przeznaczony

ciągnienie 2, li­

na  c iągnienie 31. '

se rją  przeznaczony ua c ifg u ieam

k. au stfjack ie j pożyczki w losaeii, w l i l ó r c j  w y g r y w a j i |  w a z y -  
s t t k i e  d m ą d  m i e w y c l ^ n i o a e  U w y .

T o  o s o b l i w e  a j a w l a k o ,

k tóre  ma w arunk i c. k. austr. ¥ o m » w  R o t m x y l d a  r. r .  1 8 3 9  zachęca 
nas do zaw iązyw ania  tow arzystw  g  y w losy po 20 uczestn ików  na
k a i d c  2 0  c .  k  a n str . p i ą t y  e h  c z ę t e i  l o s ó w  R o t s z j l d a
m iędzy k tórem i 4 losy w y c iągn ięto  w serji dn ia  1 g ru dn ia  J875 

1 na 3 0  k r ó l .  w ę g .  p r e n ą j i  l o s ó w .
Każdem u z tych  tow arzystw  ręczym y

40 pewnych wygranych Yf
a zw łaszcza  poręczam y 4 w ygrane  w c iągn ień  u dnia 4. m arca  4876. 1(4 , 
w ygranych w c iągn ien ia  1. w rześnia 13i(i, 20 wygTanycłt na o sta tn iem  i 
c iągn ien iu  i 6 w ygranych przez dodanie ty tu łem  p re rn ji.

Sześć ze serją wyciągniętych losew:
V. część e. k. austr. losn z r. 1860 przeznaczona na c iągnienie l m aja 1876 - 
1 Iob brunszw ieki z w yc iąg n ię tą  serja  p rieznaczony  na c iągn ien ie  30.

w rześnia 1876.
1 los fin landzki z w y c iągn iętą  

stopada  1876.
1 los brunszw ieki z w yciągn iętą  

g ru d n ia  1876.
'I , część I(?8il z r. 1860 z w yciągn iętą  

1. m .ija 1877.
'/„  los h runsz jrick i z w yciągniętą  se rją  przeznaczony na c iągnienie 30. 

czerWca '1877.
9  y p l a t z  w y g ra n y c h  n a s tą p i  b e z w ło c z u ie po k ażd em  c ia g - 

B łM ia  w k a s ie  a a . z e j  g o tó w k ą , o p ró e a  t« g «  Im M y  * m M t« f k  o t n y -
m a  p rz e d  ro z w ią z a n ie m  to w a rz y s tw a  o r y g in a ln y  k r . w fa -  I w  t y iu -  
leni premji.
( i l A ł t ó n ł f l  W H  M l ( i  ! u ,lz ia fy  z a o p ą ttó p >  w kupony, k tó re

w ypłacan* ;będą w nom inalnej w artości płżei*- 
naBzą kasę  przez ealy  cza* w płacan ia  raj: na te  udziały. , ,, . .

P raw dopodobnie 10 losów w ygryw a się na p rzedostitiiiem  cjągnjec 
nut; gdyby  wbrew oczekiw aniu mniei l«*św w ygrać taU uo, to ■uzupełnimy 
zapew nioną na to c iągnienie ijftibą 10 ioaów z w y tiąg u ię le in i aerjątpi;< 
p riez  b e z p t n t H e  d p d » < » I «  brahu jąeych  sz tu k , których’ zakupno  na-n
stąpi na nasz rachunek.

B iorąc ndAtal w tern tó w arzy itw ie  g ry  w losy  —' pofilijd ń fę ' 
rękę  szczęściu gdyż n igdy  ni* byto jeszcze tak io j twaoay w ygrania, 
jak  w trzech o i^ tm c h  Ctągnii tiiach losów z r. 1839 — albow iem  w y p ła ta  
w ygranych je s t  oznaczona na kw otę

25 miłionótfr 900*500 A .
prócz tego T ow arzystw o m a szansę w y g ran ia  na 6 losów z w yti% gniętkm i\.| 
serjam i i 20 k i. węg. prem ijnych losów, k tóre  o trzym ąj*  liezpłotnie.

Spodziew ać się  należy, «e^ pow yższe szczególne korzyści zachęcą  li 
cznyclt uczestn ików  do tw orzen ia  T ow arzystw  gry  w losy. P ro ś in iy  w ięc1 f  
P. T. Publiczność o sp ieszne zam ów ienia — gdyż zam kuąw szy subskrybeję  ■’? 
nie m oglibyśm y licznym  wezwaniom  zadość uczynić.

W a ru u k i s u b s k ry p c ji
zad a tek  36 zl. i w p ia ta  przez S8 m iesięcy po 12 zl.

Zagraniozue zam ów ienia nadsy łane z ,kw otą  36 ty tu łem  zad a tk u  za la- . 
tw iam y przez natychm iastow e w ysianie policy losu należycie ostem plow anej.

fcankhaus N Y ITR A I & Co.
W i o n  1 .  v e r l .  W i p p l i u g o r s t r a s s e  4 5 .

Adres do telegram u : N y itra i, Wien.;
W ykaz ciągnień  w szystk ich  losów znajdu jących  Bię w obiegu p rze ­

syłam y bezpłatn ie.
W e LW O W IE m ożna dostać u kupca p. J 6 x e f a  F r i t d a ,  flliea 

K rakow ska N j. 16. ló S H  4—:6
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P I G U Ł K I  Z P K P S 1 N Y  l l O ^ G A .
Preparatowi temu nadano spercyalnle k« tałt pigułek 0!a zabei^icczcnp go p d p o -  

wiciu* ; lach iwanó tym społohem wstelkic wftwnuścl leniu nader pnżjdaiieirtu lek.riiw uU iciI- ’ 
iiinió) zkuteesHokćlktf* niosaworiną. -  przyjotoaAijj się W trojaifi ^iosćIi :

t» lULLI KI HOCGA i CZYSTEJ P E P S I')  hileclwkn upoZlcdrinemu traWlenlii; goryczy, 
wymiotom i Innym |irży|ia(lb>4cioiii. spccyaloym tolydka. ,

2* PICPLKI HOGG A z PEPSlNY w połączeniu c zz lu z tm  odkuujszonem p rzez  tńhtżorćd. 
przeciw slalioiciom Toljdka powikłanym Bled*krwlstościg, ultm nrł ogólną, etc., banito są 
wzmacniające. ■ , -

S11 PIGUŁKI HOGOA t  PEPSlNT w pofącienlu z, lodantm  żelapa  nlepodlegającym rozklł- 
ilnwi, przorlw slabojcinm skcofnllcinyin, lyml»lyci*ym, slflliiyrznys* I pitrsibwyia > u- ^  

PEPSINA przez pyljetenic t  iolazern I iodanem żelaza łagodzi własności drażniące jąkle iod*r
i ielśzo wywieraj* 
dynię we Dnkonach

n i  ?»l*ijck °sćb nerwowych I draalfwyełi. —  Pigtilkl Kogg* apnedajif A* 
i Jń jtra n iw ty ih  I m a jd a j, w gttwnych aptek«:h. 

lę w stw o  * • • « • »  w e  Ł W f l f y j g .  m ^  j  M IK O L A S C H A  l  i  y .  Z ,  A U C K E R A

Wydawca, właściciel i odpowiedzialny redaktor Jan DobnaiUti. Z dndtarni vGazety Narodowej,, J. Dobrzańikiego i K. Groinana. Zarządca A. SkerL


